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Lekkoatleci i tenisiści gromią Rumunów _ tenisistki zwyciężają Czeszki

7 tutułóu WalaiieuicŁÓwnu

Polska - Rumunia 
96 :49

CZERNIOWCE, 31.7. — Od wielu 
jd lat polska reprezentacja lekkoatle- 
łyóna nie odniosła takiego zwycię- 
itn jak w ub. sobotę i niedzielę z 
drużyną rumuńską w Czerniowcach. 
Rumuni wystąpili bez kilku najlep- 
uych zawodników, a więc w pierw- 
iym rzędzie brakowało im naprawdę 
dobrego dyskobola Haveleca 47,17 m, 
rekordzisty w skoku o tyczce Eilhard- 
i 3,86, 1 średniej klasy sprintera Cri-

Czy pełna reprezentacja Rumunii 
rieleby poprawiła ogólny rezultat me- 
zn, trudno powiedzieć. Bo na przy- 
;lad taki, zdawałoby się, dobry bie- 
acz rumuński jak lordache, który w 
oku zeszłym ustanowił rekord Rumu 
ii na 400 m z wynikiem 49,1, wczoraj 
a tym samym dystansie przyszedł o- 
tatni w czasie 53,4. Widocznie oficjal- 
: rekordy rumuńskie nie zawsze da- 
l prawdziwy obraz wartości rekor- 
Jisty.
Gdyby nie to, że wysłaliśmy do Czer 
owiec nasz drugi garnitur reprezen- 
cyjny, cały ten mecz nie miałby w 
;óle żadnego poważniejszego znaczę 
a, ani sportowgo, ani propagandowe

Zawody były w Czerniowcach b. nie 
pularne. W oba dni raczyło zjawić 
; na trybunach nie więcej jak 800 
ób. Poziom zawodników rumuńskich 
I w 95 proc, beznadziejny. *
Me właśnie taka impreza dla lek-

Jm

OWY REKORD POLSKI
a mistrzostwach Polski Wala-

miast Staniszewskiego i niestety prze
gra! z Rumunem Kissem, najlepszym 
zresztą obecnie średniodystansowcem

Wl

powoda kunktatorstwa naz
ZNÓW BEZ REZULTATU!

CWiczówna ustanowiła nowy rumuńskim. Winecki biegł zle. Nie mi-
•W »■ Mu wdał z mieisca^ j

2.()0,5 mtr.

..............

TENISIŚCI POLSCY W BUKARESZCIE
Baworowski i Spychała w drodze na zwycięski mecz do Bra- 
ssov, powitani byli na dworcu iv Bukareszcie przez rumuński 
związek. Stoją od prawej: Sfetescu — sekretarz związku, Spy
chała Baworowski, Caracostea — prezes Związku, inż. Mizun- 
ka — nasz korespondent i dr Ozga—kier, ekspedycji polskiej.

koatletów startujących po raz pierw
szy w reprezentacji, jest nad wyraz 
wskazana. Przechodzą oni chrzest w 
warunkach nie tak ciężkich, jakby to 
było np. w meczu z Niemcami, Wę
grami czy Norwegią. I PZLA łatwo 
może zorientować się, który z nich ma 
zadatki na murowanego reprezentanta, 
to znaczy takiego, który nie ulega tre
mie, a uzyskuje w międzynarodowej 
konkurencji swoje normalne wyniki.

Na ogół wszyscy debiutanci polscy 
zdali egzamin. Na specjalną uwagę za
sługuje Karwowski, który pomimo, że 
został zdyskwalifikowany, zresztą zu
pełnie niesłusznie, spisał się doskona
le, wykazując zadatki na prawdziwą 
klasę. Znajdujący się ostatnio w do
skonalej formie Mucha swój pierwszy 
start w koszulce z orłem przypieczę
tował od razu zwycięstwem i wyni
kiem 3.80. Praski, zawsze omijany w 
składach, rzucił kulą 14,74, a więc do- 

[ skonale i zrobił wrażenie zawodnika, 
, który nawet w silnej konkurencji ner

wowo nie załamie się.
• Z zaciekawieniem obserwowaliśmy 

bieg 800 m, gdzie startował Żylewicz. 
Ten ambitny zawodnik sprawił milą 
niespodziankę osiągając 1:59,5 na bież 
ni, której wiraże były niemal kwadra
towe. Winccki pobiegł na 1500 m za-

każdym razie uzyskał czas, jak na sie 
bie niezły — 4:09,7.

Najsłabiej wypadł start Manugiewl- 
cza, który zajął ostatnie miejsce w 
rzucie oszczepem i uzyskał wynik 53 
m, a więc gorszy o 5 m od swego naj
lepszego. Na jego usprawiedliwienie da 
się powiedzieć, że żyje on w warun
kach opłakanych, po prostu w nędzy.

Ten najuboższy zawodnik reprezen
tacji pomimo niebywałych upałów sta
le chodził w palcie, nie chcąc poka
zywać zupełnie podartej marynarki.

Tyle o zawodnikach startujących po 
raz pierwszy w reprezentacji. Przeko
nali nas swymi wynikami, że oprócz 
extra-klasy 'możemy mieć na mniej 
poważnych spotkaniach rezerwy o du
żej wartości bojowej.

W ogólnej punktacji wygraliśmy 
96:49 punktów. W pierwszym dniu Ru 
muni zostali sromotnie rozgromieni, 
nie zajmując ani jednego pierwszego 
miejsca, a tylko dwa razy drugie (5 
km i skok w dal) i to na 5 km tylko 
wskutek niesłusznej dyskwalifikacji 
Karwowskiego. Drugiego dnia Rumuni 
wyszli już dużo lepiej. Przede wszy
stkim honor uratował oszczepnik Va
manu, wygrywając jedyną konkuren
cję dla Rumunii i uzyskując świetny 
wynik 62,59 m, tj. nowy rekord Rumu
nii. Vamanu był jedynym jasnym punk 
tein rumuńskiej reprezentacji.

Młody, bo liczący zaledwie 24 lata 
chłopak, ustanowił 2 lata temu rekord 
Rumunii rzutem 61 m. Trenował wte
dy zaledwie jeden rok i rzucał do-

POWITANIE NA KORCIE
przed rozpoczęciem meczu Połska— Czechosłowacja. Stoją od lewej: radca Olchowlcz, Łu- 
niewska, Z. Jędrzejowska, Hein-Mulier, J. Jędrzejowska, Sobotkova, Deutsch i kierownik dru

żyny czeskiej dr. Stompfe.

słownie 
pracy 
opieką 
przez 
Stirck.

s samą ręką bez żadnej wspól- 
tulowia. Ostatnio specjalną 
otoczył go zaangażowany 

Rumuilów trener niemiecki 
Po dwóch miesiącach pracy 

ten zawodnik rzucił 62.59.młody .... .............. ........ ........
Druga nadziejk Rumunii to jeszcze 

młodszy biegacz Kiss, 19 lat. Przy
biegł on na 1500 m niedaleko za Sol- 
danem i pobił rekord swego życia, 
uzyskując 4.07. Zwycięstwo w oszcze
pie i dobry bieg Kissa przyjęła pu
bliczność ęrjRiuńska niemilknącymi o- 
klaskami. *'

Warto zaznaczyć, że 8 lat temu na 
pierwszym meczu Polska — Rumunia 
we Lwowie nasi przeciwnicy również 

wygrali jedynie oszczep (Negotin 
50.48).

Na ogół w Rumunii liczono się z po
rażką. Prasa tutejsza spotkanie Pol
ska — Rumunia nazywała walką Go
liata z Dawidem.

Zapytujemy trenera rumuńskiego 
Związku lekkoatletycznego Stircka, ja 
kie jest jego zdanie o wartości za
wodników rumuńskich. Sympatyczny 
Niemiec udzielił nam następujących 
uwag: „Rumuni mają niewątpliwie 
duże uzdolnienia do lekkiej atletyki, 
tylko nie umieją zupełnie trenować i 
nie posiadają żadnych tradycyj. Na 

' ' surowy materiał,treningach mam tak 
że muszę po prostu uczyć jak należy

stawiać kroki. Wielkie nadzieje po
kładam w oszczepniku Vamanu.. Gdy 
nauczy się on rzucać stylowo, 70 m i 
osiągnie z łatwością.

U Polaków kolosalne wrażenie zro
bił na mnie Staniszewski, tylko, że. 
nie umie on zupełnie biegać. Myślę, : 
że z chwilą, gdy osiągnie on przy
zwoity styl powinien bezwzględnie 
uzyskiwać rezultaty najlepszych śred-- 
ńio dystansowców świata. Nasza lek
koatletyka rumuńska długo, jeszcze 
nie będzie w stanie mierzyć się . jak j 
równy z równym z potężną Polską.

(Dokończenie na sir. 3-e])

, SZYMURA I PIŁAT 
'iWzygotowują sic na powietrzu 
S do występów, w. SEeuMfiL

... . I '

KOLCZYŃSKI TRENUJE 
przy worku na obozie w Poz
naniu przed meczem z Wło- 

chami.

« l Si.



Na tlę Hungarif.

Rewia czołowych piłkarzy
W środę w Warszawie, w piątek w Łodzi

Węgrzy zmienili tdeoo swój skład. Zamiast | ze stanowiskiem, jakiemu dawaliśmy parokrot
Turana grać będzie aa prawej pomocy Sze

, bes, którego znamy z ostatniego pobytu Hun- 
garll w Warszawie. Nie przyjedzle zapewne 
Lazar, tak, te w rezultacie skład będzie na
stępujący:

Szato, Kiss, Bfro, Szebes, Turai, Dudas, 
Sass, Milller, Cseh, Kanton, Titkos.

Również p. Kałuża wydal już swe dyspo- 
sycje. Na Warszawę mobilizuje on bramka
rzy Madejskiego i Straucha, obrońców Szcze
paniaka, Gałeckiego 1 Martynę j pomocników 
Górę, Nytza, Dytko 1 Sochana, napastników 
Plena I, Piontka, Woetala, Cebule, Łykę oraz 
Barana i Pirycha.

Do Łodzi powołani zostali: bramkarz Mru- 
gaUa i Brom; obrońcy Twórz, Gemza, Marty 
na, Dusik; pomocnicy: Sobkowlak, Piec 11, 
Bendkowskl i Sumara; napastnicy: Habowsld, 
Scherlke, Peterek, God, Habowski oraz Baran 
1 Lewandowski.

||sk widać koncepcja p. Kałuży pokrywa ale

nie wyraz. P. kapitan PZPN nie ograniczy! 
się Jedynie do powołania graczy młodszych 
lecz powołał nlcmnl całą star* gwardię, wy
chodząc zc słusznego założenia, te 9 obli
czu poważnych zadań należy ją rozruszać.

Pod Jednym względem różnlmy alg Jednak 
zapatrywaniami. P. Kałuża chce rzucić do 
walki w Warszawie niemal komplet reprezenta 
cyjry a w Łodzi „rezerwę" my natomiast by 
llśmy raczej zwolennikami „ralfszanki" w 

obu wypadkach. Naturalnie nie metodą mecha 
nlczną wedle klucza — powiedzmy — 6:5.

Jesteśmy sa tym, by w Warezawls wyatqpll 
silny trzon reprezentacyjny, o który mogłoby 
się oprzeć kilka nowicjuszy.

Chclellbyśmy więc, by Strauch nie tylko spo 
czywał za bramka w koszulce, lecą: by pozwo 
łono mu rzeczywiście grać tym bardziej, te 
do Madejskiego mamy zaufanie, chodziłoby 
wlęć w danym wypadku raczej o trening, niż 
próbę. >

Obrony nie ma potrzeby ruszać, podobnie 
jak i bocznych pomocników. Wydaja nam się 
natomiast, te Pieca 11 na środku pomocy na
leżałoby wypróbować właśnie w Warszawie, 
a nie w Łodzi. Pisaliśmy Jut pnzed kilkoma 
dniami, te z chwilę gdy blcrze alę gracza Na
przodu pod uwag* do pierwszej reprezentacji
( a możliwość taka istnieje) 
mu dać okazje popisania Sie 
otoczeniu.

Nytza obok Góry i Dytkl

wówczas trzeba 
w Odpowiednim

widzieliśmy już

Czarni Revera 2:0
Lwów, 81. 7. — TeŁ wl — Czarni— 

Rewera 2:0 (1:0). Bramki strzelili Nie 
; mieć I Drąg. Sędziował p. Pichelskl 
i z Warszawy. Widzów około 3 tys. 
■ Czarni wyszli na boisko z rezerwo

wymi w miejsce Żurkowskiego i OI- 
berta mało kto przypuszczał więc, że 
uzyskają zwycięstwo. Tymczasem go
spodarze zdobyli oba punkty i to zu
pełnie zasłużenie. Drużyna lwowska 
górowała niemal przez cały czas i przy 
odrobinie szczęścia mogła wygrać na
wet jeszcze w większym stosunku cy
frowym. Czarni grali i tym razem zu
pełnie poprawnie. Szczególnie dobrze 
przedstawiali się obrońcy Chmielow
ski i Korny, która była dla anemicz
nego napadu gości nie do pokonania. 
W pomocy Czarnych brylował jak 
zwykle Czyżewski, którego dobra gra 
odbijała się szczególnie na tle słabych 
rezerwowych bocznych pomocników. 
Atak Czarnych początkowo nie Istniał 
na boisku. Środkowa trójka nie rozu
miała się. Dopiero po 20 min. gry o- 
rensywa Czarnych się rozkręciła ata
kując coraz bardziej planowo. Nieste
ty k udatnyml zagraniami w polu nie 
szła w parze dyspozycja strzałowa, to 
też „pewniaki** kończyły się na dosko
nałym bramkarzu Revery. W ataku 
Czarnych jasnym punktem był Nie
miec. faktyczny kierownik piątki, po
zą tym nieźle «pisali się Drąg i Szaj
ner.

Revera przedstawiała się niezwykle 
blado. Gracze jej fizycznie doskonale 
wyrobieni wykazywali dziwny brak 
startu. Poza tym szwankowała u nich 
technika i taktyka. Najlepszą formacją 
drużyny była obrona 1 doskonały bram 
karz Śliwiński. W ataku najlepiej gra
ła strona Rudzlak i Nowak. Pomoc am
bitna popełniła Jednak wiele błędów 
taktycznych.

Mecz nie miał specjalnej historii. 
Początkowo gra równa 1 zupełnie bez

tempo. Wkrótce jednak Czarni dopin
gowani przez publiczność rozgrywają 
się i energicznie naciskają. W 39 min. 
Niemiec wspaniałym strzałem z 40 me
trów zdobywa prowadzenie dla Czar
nych. Rewera pod koniec tej połowy 
zrywa się do ataku, lecz Uderski i Za- 
slawskl psują najłatwiejsze pliki. Po 
zmianie pól gra staje się jeszcze bar
dziej ospała. Czarni nie wysilają się, 
Revera w 7 min. omal nie uzyskuje 
wyrównania. Nowak nie trafia do pu
stej bramki. W 37 min. por. Drąg przy
tomnie wykorzystuje wybieg Śliwiń
skiego 1 zdobywa drugą bramkę dla 
gospodarzy. Rewera zrywa się teraz 
do generalnego ataku i ma odtąd prze
wagę. Wszelkie akcie Jej kończą się 
na obronie i bramkarzu Czarnych.

dostatecznie często, znamy jego kwalifikacje 
zalety i wady. O czym więc mielibyśmy się 
przekonać teraz w Warszawie?

Wstawienie Pieca między Bendkowsklego 1 
Sobkowlaka stwarza natomiast nlebsizpieczeń- 
stwo uzyskania zupełnie fałszywego obrazu. 
Bendkowskl grał ostatnio w Warszawie po
niżej wszelkiej krytyki. Sobkowlak również 
nie należał do bohaterów. Wiemy, te obu 
stać aa lepszą formę, szczegótalo Bendkow- 
skiego widzieliśmy już na wcale poważnym 
poziomie. Co stanic się jednak, JeśH nie prze
łamali oni jeszcze chwilowego kryzysu i sła
bą swą grą podważą pozycję młodego Pieca? 
Czy będzie wówczas można z catą pewnością 
twierdzić, że kombinacja ■ Piecem II Jest ule 
aktualna 1 odrzuci się ją na długi czas?

Wydaje nam się, tu słuszniej byłoby gra
cza Naprzodu skierować do Warszawy, a Ny
tza do Łodzi, gdzie do spółki z kilkoma inny
mi czołowymi kolegami stworzyłby solidniej
szą podstawę dla rezerw.

Z tego samego założenia wychodząc Jesteś
my zwolennikami wypróbowania Barana na 
prawym skrzydle już w Warszawie, obok 
Piontka I Wosttda z Górą w tyle. I z tych sa
mych względów odpowiada nam postać Cebu
li na lewym łączniku oraz Łyki na skrzydle, 
tym bardziej, że Wodarz w ostatnich czasach 
daleki Jest od reprezentacyjnej formy.

Nie widzimy natomiast miejsca dla Pirycha.

Szczerzo mówiąc obawiamy się wielkiego

galimatiasu 
co mówić, 
od dawna

w Lodzi. O bramkarzach nie ma 
Gorzej z obrona. Twórz naieżiJ 
do naszych faworytów, niestety

Garbarnia podcina Dąb
Rewanż w Krakowie 44

Śląsk gromi Gryf
ŚWIĘTOCHŁOWICE, 31.7. — Tel. 

wł. — KS Śląsk — Gryf Toruń 5:1 
(4:0). Bramki strzelili: Cebula 2, Mi
chalski, God, Kulawik oraz Kamiński 
dla gości.

Z rozżarzonego słońcem boiska wla
ła nuda, bo obie drużyny wykazały 
słabą formę. Odnosi się to szczegól
nie do zawodników toruńskich. Śląsk 
od razu narzucił tempo 1 w pierwszej 
połowie goście nie dochodzili prawie 
do głosu, stosując jedynie chaotyczną 
defensywę.

Po zmianie pól nieszczególną 1 tak 
atmosferę przyćmił Jeszcze zespół 
śwlętochłowickl, opadając na siłach I 
grając z wyraźną tęsknotą za koń
cowym gwizdkiem. Mecz nie miał cie
kawszych momentów. Nawet 5 bra
mek zdobytych przez gospodarzy nie 
mogło zadowolić 4-tysięcznej rzeszy 
sympatyków Śląska.

Sędziował p. Kaklet z Poznania.

„IMPERATOR"
NAJLEPSZA PIŁKA N02NA

Jednak służba wojskowa dala elo graczowi 
Warty poważnie we znaki i nie jest rzeczą 
pewną czy osiągnie on w roku bież, swa ner- 
matna formę nie mówiąc Już o postępach, na 
Jakie z cała pewnoćclę Jeszcze Uczymy. Gem
za nie Jest w porządku z noga- Pozostaje 
więc Martyna i Dusik.

Z zainteresowaniem Śledzić będziemy no
wy występ Martyny w reprezentacyjnej 
koszulce..W ostatnich czasach gra! on bar
dzo dotorze, Jednak byty to mecze s li
gowymi przeciwnikami. Gdyby Martyna 
wrócił na arenę reprezentacyjną korzyikć 
byłaby nie mata, gdyż Jest on dostatecznie 
zgrany zarówno z Gałeckim Jak 1 Szczepania
kiem, toteż w razie potrzeby mógłby w każ
dej chwili jednego z nich zastąpić.

Wielką niewiadomą są obaj boczni pomoc
nicy! Trzeci z nich lwowianin Sumara mó 
clł na siebie uwagę przed kilkoma laty we 
Lwowie w czasie próby meczu reprezentacji 
wyjeżdżającej do Rumunii z Pogonią. We wla 
snym klubie spisuje się dobrze, może więc s 
tej mąki będzie Jakiż Chleb.

Atak „rezerwy", która miałaby z czasem 
wyJM łia pierwszą Unię przypomina nam ży
wo — rok olimpijski 19361 A więc od lewej: 
Wodarz - God, Peterek, Scherfke! Wstawmy 
Jeszcze na prawe Skrzydło zamiast Habowskle 
go lub Barana Pieca a mamy Berlin w czy
stym wydaniu.

Wyznajemy szczerze, że trudno entuzjazmo
wać się powrotem do przeszłości. Dlatego też 
żywihny nadzieję, że w Lodzi znajdzie się 
miejsce dla Lewandowskiego, że wypróbuje 
się też na jednej ze Środkowych pozycji Bara 
na, może obok OMa i Scherfkego.

P. S. Jak dowiadujemy alę w ostatniej ehwl 
II Istnieje prawdopodobieństwo, że p. Kałuża 
dokona Jeszcze zmian i niektórych graczy 
przeznaczonych początkowo do Łodzi wysta
wi w Warszawie. Jest też możliwość powoła
nia Wlllmowsklegol Cieszylibyśmy cię bardzo 
gdyby w tym wypadku zechdal p. Kapitan 
sportowy zaryzykować eksperyment i wsta
wi! gracza Ruchu na środek napadu natural
nie w otoczeniu pracowitych energicznych 
łączników, (ns) )

KRAKÓW. 31.7. — Garbarnia — 4:2%:2). Bramki dla Garbarni st™™ 
Polus, Nowak, Skóra i Pazurek. Dla 
Dębu Kessner i iedna samobóip°LUr-. 
dzla p. Bergtal z Warszawy. Publicz

można, ie
Już jedną nogą w rozgprwkach finalo 
wych. Prowadzi obecnie trzema punk 
tami przed Dębem. Wystarczy Jeśli z 
dwu pozostałych 
jeden punkt, a ma wtedy fmal muro 
wany. Biorąc pod uwagę formę Lzar 
nych i Rewery, trudno 
aby z obu Garbarnia nie wydusiła cho 
ciażby jeden punkcik.

Zresztą nie tylko słaba formą Prze
ciwników jest handicapem, ale obecny 
poziom krakowian czyni z Garbarni 
faworytów. Z Czarnymi i z Rem 
wygrała Garbarnia w wysokim stosun 
leuNiewiele brakowało, a Dąb podzielił 
by los swych poprzedników l zeszeol- 
by z boiska 4:0. Taki bowiem byłby 
wynik gdyby gościom nie sprzyjały 
psikusy krakowskiej defensywy, które 
przyniosły im dwie bramki. _

Dąb nie byl w stanie zrobić więcej 
aniżeli uczynił, a przyczyna tego leży 
przede wszystkim w słabej dyspozycji 
ataku, który nie posiada ani jednego 
zawodnika groźnego, a najsłabiej 
przedstawiają się skrzydła. Pod ko
niec próbowano eksperymentów i wsta 
wiono do ataku Dytkę. Oczywiście, że 
reprezentacyjny pomocnik robił co 
mógł, ale osłabito to raczej pomoc mz 
wzmocniło atak, tak, że w końcu Dyt
ko wrócił na swą pozycję. Z Jede
nastki śląskiej zadowolili jedynie po
mocnicy Dytko 1 Szymura oraz Kra
wiec w obronie. Niezły byl również 
bramkarz Pawłowski.

O wiele lepiej wypadła Garbarnia, 
której najjaśniejszym punktem byl 
Piontek, kandydat do reprezentacji 
Krakowa. O zastępcy bramkarza Ja
kubika trudno na razie wyrokować: 
puścił wprawdzie dwie bramki, które 
mógł utrzymać, ale równie dobrze 
można o to winić Jego partnerów. Do
skonale grali pomocnicy Leslak 1 Wilcz 
kiewicz, a atak był dziś bardzie] jed
nolity niż ostatnio. Wpłynęła na to 
lepsza forma Skóry oraz poprawa u 
Nowaka, wybijającego się dziś na 
środku ataku.

Przebieg spotkania stal początkowo 
pod znakiem lepsze] gry gospodarzy, 
prowadzących Już w 10-e] minucie po 
przytomnym wyzyskaniu pliki przez

Polusa. Prowadzenie dopinguje Qar< 
barnlę, niebawem jednak następuje la. 
łamanie, gdyż Stankusz w 20 m. chcąc 
podać piłkę bramkarzowi trafia j0 
własnej siatki. Tuż przed przerwą No- 
wak przytomnie- główką zdobywa znów 
prowadzenie, ale niebawem Kessner 2 
wolnego, nie bez winy obrony Garbar 
ni, ustala wynik na 2:2.

Po przerwie Skóra uzyskuje po |a(j 
nej kombinacji prowadzenie 1 od te] 
chwili gra Jest zmienna. Lepiej W|e. 
dzie się Garbarni, która ma przewag 
w polu, podwyższa wynik przez pa. 
zurka w 25 m. Pod koniec Dąb waj, 
czy rozpaczliwie, ale wynik nie ulega 
zmianie.

PKS Makabl l;o
WILNO. 31.7. Tel. wt. — Mecz plikami 

o wejście do ligi pomiędzy PKS łuckim । 
wileńską Makabl zakończył się zwycięstw^ 
KPS-u 1:0 (1:0). Obie drużyny wystąpią w 
swych normalnych składach a pomimo to p,. 
złom meczu nikogo nie mógł zadowolić, , 
gra stała na C klasowym poziomie. Goście 
zaprezentowali sle lepiej pod względom ||. 
zvcznym, słabo jednak grali technicznie. Mj, 
kabi przechodzi wyraźny spadek lonny j w, 
kowicle dostosowała się do prymitywu go. 
ścl.Po grze równorzędny w 5-cj mta. Nuel 
przestrzeli! karnego. Pierwsza I ostatnie 
bramka padła w 15 mtnu. » zMnlemnla poć 
bramkowego. Bramkę strzeli! Zledmlgle^Oi 
Mimo wysiłków obu drużyn wynik ponętą 
bez anten.

Na wyróżnienie w drużynie MakaM 
żył młody juniorek na prawym łącznika, i* 
man. W drużynie goM trudno kogoś 
cjałnle wyróżnić. __

Sędziował p. PaiteM u Grodna.

W Grodnie 1:0
GRODNO. 31.7. Tel. wł. — Rozegnmy ę 

Grodnie mecz piłkarski o wejście do Ugi WB 
Grodno a Pogonią Brześć zakończył się nry 
cięstwem gospodarzy w stosunka 1:0 (0:0, 
Mecz stal na niskim poziomie technicznym I 
taktycznym. Obie drużyny w żaden sposób 
nie mogły zdobyć się na grę zespołową, sry. 
niąc jedynie wypady indywidualne.

Pierwsza połowa mija przy grze równej. 
W drugiej Już w 10 min grodnlanle maję w 
kazje do strzelania pierwszej bramki z ftuk 
karnego. Egzekutor rzutu Adamczyk nie tr*. 
fia do bramki. «

Pierwsza bramka zdobyta przez śnimory. 
ka pada w 20 min. Od tej chrwflł mamoi 
alę coraz wyraźniejsza przewaga drużyny m 
dzieńakiej, odznaczającej ęćę większą bojo, 
wo^cl^s

W drużynie grodzieńskiej wyróżo* się a, 
damczak, u gości byt b. dobry branWarr. J*. 
śil chodzi o poszczególne formacje, to w 
WKS o wiele lepiej grał atak, natomiast w 
Pogoni byte lepsza obrona.

Sędziował mecz p. Matlak z Grodne. 
. Już teraz można śmiało powiedzieć, fe n, 
prezentant czwartej grupy nie odegra po 
ważniejszej roli w dalszych rengryairnth t 
wejście do Hgi.

Piłkarze z Belgradu nie zdobyli laurów
Z Ruchem 2:5, z Polonią 23

Czy nie za późno
Legia zdobywa punkty

WARSZAWA, 31.7. — Legia — Unia (Lub
lin) 3:1 (1:0). Bramki dla Legii zdobyli 
Przeżdzłeekl U, dla UnH Chryst. Sędziował 
p. Lobaqd aa śląska.

Było do przewidzenia, te przy silnej kon- 
kursucjl, jaką był mecz Jugoslavia — Polo
nia, spotkacie o wejście do Ugi Legia — 
LMa odbędzie aię przy skromnej Mości wi- 
dzów.

Unia wyotapłla beu owego bramkarza Fry- 
maiłdewieza- Zapowiedziany start w bramce 
Legii — Kaszowskiego nie doszedł do ekut- 
ka, gdyt nie został on jeszcze zatwierdzony 
dla uf«żyny wojskowe).

Lublinianie okazali się drużynę Sitna fizy
cznie. Legia grała jednak bardzo ambitnie. 
Szczególnie Drablńskl na środku pomocy w 
dużej mierze przyczynił się do zwyclęatwa 
swojej drużyny.

Słabym punktem .Legli był atak. Sytuację 
ratowali Jednak bracia Przeżdzleecy, auto
rzy trzech strzelonych bramek.

W UnU na wyróżnienie zasługuje Chryst 
na lewym skrzydle, bardzo szybki 1 celnie 
strzelający.

IW pierwszej połowie gra stoi pod zna
kiem obustronnych ataków. W 20 mki. pierw 
azą bramko dla Legii zdobywa a wolnego 
Przeidslecti I. Stan ten utrzymuje się do 
przerwy.

Po przerwie Chryst robi niebezpieczny wy
pad I w 60 m. zdobywa pięknym strzałem wy 
równąjęeę bramkę. Legia nie peszy się Jed
na*. Zrywa się znów do ,ataku. W 75 m.

Przcidzleckl II zdobywa dragę bramkę dla 
gospodarzy. W pięć minut później starszy 
Jego brat ustala wynik dnia. Legia zdobywa 
Jeszcze czwarta bramkę przez Przeidzleckle- 
go II, ale było to w mimencle gwizdka se- 
go II, ale było to w momencie gwizdka M- 
etała ona uznana.

Sędziował b. dobrze p. Laband.

AUSTRIA WYGRYWA TURNIEJ 
NIEMIECKI

W ramach niemieckich Igrzysk w 
Wrocławiu odbył się również turniej 
piłkarski z udziałem reprezentacji 
wszystkich okręgów. Przyniósł on 
ponowny pełny triumf piłkarstwu au
striackiemu, które zajęło pierwsze 
miejsce, bijąc wszystko co znalazło 
się po drodze. Po zwycięstwie nad 
Mitteirhein 3:0, pokonano w wielkim 
stylu 'Gau Schlesien 8:2, Wirtember
gię 2:0 i w finale Dolną Saksonię 4:1.

Mecz finałowy odbył się w niezwy 
klych warunkach. Z powodu spóźnio 
nej pory wywołanej nadmiernym pro
gramem grano tylko 2x35 minut Vez 
przerwy.

FTC W FINALE
BUDAPESZT. 31.7. ~ Tel. wl. — W

meczu rewanżowym Ferencvaros po-
konał Juventus 2:0 i zakwalifikował
się tym samym .do finału Pucharu Sr.
Europy (Pierwszy mecz przegrali Wę

HUNGARIA - KOMBINOWANY 
TEAM POLSKI

W środę o godz. 17.30 odbędzie się 
w Warszawie na stadionie W. P mecz 
treningowy budapeszteńskiej Hungarii 
(a nie Węgier) z kombinowanym tea
mem polskim, który nie reprezentuje 
naturalnie oficjalnie polskiego pilkar- 
stwa. Mecz prowadzić będzie p Lan 
ge z Łodzi.

SKŁAD WARSZAWY na półfinałowy mecz 
piłkarski o puchar Pana Prezydenta z Krako
wem (7 sierpnia w Warszawie) ustalany zo
stał przez kapitana związkowego WOZPN p. 
A. Nowakowskiego następująco: Strauch, 
Martyna, Szczepaniak; Sochan, Nytz, Odro
wąż; Baran, Knioła, Smoczek, Kula, Piryeh, 
rez. Jachlmek, Grolik, Tomasiewicz, świecki, 
Kisieliński.

TOWARZYSKI MECZ PIŁKARSKI OKECIE 
— SKRA rozegrany na Okęciu zakończył się 
zwycięstwem drużyny fabrycznej 5:1 (3:0). 
Obie drużyny wystąpiły z licznymi rezerwo
wymi. Bramki dla Okęcia zdobyU: Lewockl 2, 
Zaranek, Tataraki i Polak. Jedyną bramkę u- 
zyokała Skra 'z rzutu karnego.

ŻASS pokonał w meczu waterpolowym 
AZS II w stosunku 5:3 (24). Bramki dla 
2ASS-U zdobyli: Santman i Rozental po 2 i 
MHter. Dla AZS-u wszystkie bramki strzelił 
Rosner. Sędziował słabo p. Choina.

PIŁKA ŚLĄSKĄ
KATOWICE. 31.7. Tel. wt. — W zawo

dach o wejście do Ligi śląskiej Llgoclanka 
pokonała Naprzód Ruda 4:1 (3:0) a BBTA 
zwyciężyło na własnym boKku Błyskawicę 
Kopalnia Emma 2:1 (1:0).

SOSNOWIEC. 31.7. Te1. wt. — Meez O 
wejście do ligi zagłęblowaklej Wysoka Łazy 
— Zagłębiania Będzin 34 (1:0). Ponie
waż oba kluby mają równą Uoś! z punktów 
wobec tego rozegrany zostanie trzeci mecz 
decydujący mi neutralnym boiska.

ŻYWIEC. 31.7. — Teł. wł. Miejscowa Ko 
szarowa pokonała osłabiony zespół Cracovll 
6:5 (3:3). Ora Cracovli bardzo clę podo
bała dość licznie zebranej publłnznoćcl.

SENSACJA PIŁKARSTWA ŁODZI
Ł0D2. 31.7. Tel. wł. — W rozgrywkach 

piłkarskich o wejście do łódtkłęl klasy A za
siedl nieoczekiwany zwrot. W Kaliszu tam
tejszy KKS pokonał Zjednoczono 3:0. Łodzią 
nie byli faworytami spotkania. Wobec tego 
że pierwszy mecz tych drużyn został unie
ważniony, największe szanse mt KKS.

Dziś w Zgierzu gościła B klasowa drożyna 
stołeczna Fala, która przegrała mecz z od
młodzonym A klasowym Sokołem 1:3. Miej
scowi prowadzili 1:0.

Juniorzy na obozlo
Mistrzowski zespół juniorów zugłcblowsklch 

RKS Czarni (Sosnowiec) wyrusza 2 sierpnia 
do Nowego Sącza, gdzie zakwalifikuje clę w 
obozie, (hr.)

Na Śląsku
WIELKIE HAJDUKI, 30.7. — Rueh — Ju

goslavia 5:2 (4:1). Sędzia p. Strączek z Świę
tochłowic. Widzów około 8.000. Bramki strze 
liii dla Ruchu: Peterek 3, Slota 1 WUlmowski, 
dla gości: Rakar i Bednar.

Jugosławia: Mlrkuslc, Beleslta, Dknltrijewlc, 
Nanola, Steowlc, Aleksie, Bednar, Perlic, 
Marianowie, Rakar, Stewkow.

Ruch: Tatuś, Itjrom, Czemptes, Miranda, 
Nowakowski, Merzypiee, Kruk, Słota, Pete
rek, WUlmowski, Wodarz.

Drużyna Jugoslavli zasiliła awoje szeregi 
najlepszymi graczami Beogradzkiego S. K. 
(bramkarz, prawy obrońca, prawy i środko
wy pomocnik oraz środkowy napastnik). 
Ruch wystąpił bes Gemzy (obrona), Dziwisza 
(pomoc) i z nowo pozyskanym prawym łącz
nikiem Słotą.

Mimo dokooptowania doskonałych graczy 
drużyna Jugoslavli jako całość, raczej ucier
piała. Najlepszymi pośród gości byli Steovle 
1 Bednar. Pierwszy z nich, spokojny, wszędo
bylski, doskonale rozdający piłkę, twardy w 
zwarciu, często strzela z dużych odległości. 
Tę aktywnoćś w kierunku bombardowania 
bramki podzielają również boczni pomocnicy. 
Prawoskrzydtowy Jest bardzo szybki, dosko
nało drlbluje, unika centrowania, lub! prze
bijać alę przez obronę przeciwnika do środka. 
Jest niebezpieczny, toteż większość akcyj 
Idzie, jego właśnie stroną. Cały atak gra sy
stemem W (skrzydła wysunięte), kombinuje 
dużo, nawet pod bramką, stara się podejść 
JaknajbUżej. Często atakuje bramkarza z pił
ką. Obrońcy wypadli słabiej, bramkarz dobry, 
odważny t przytomny, slaby wykop.

Jugoslavia przegrywając nie panuje nad 
łurniczości.

Ruch zaprezentował się korzystnie. Dosko
nalę wypad! debiut Sloty, który z wyjątkiem 
pierwszych kilku minut, pokazał nam zagra
nia naprawdę bardzo dobre, rozumiał się ze 
swymi partnerami (szczególnie z prawoskrzy 
dlowym) wypracowywał skutecznie bardzo 
niebezpieczne sytuacje. Wodarz byt dzisiaj 
niedysponowany. Pomoc I obrona dobre. Tu- 
tuś w bramce na wysokości zadania. Sędzia 
początkowo nie zły, nie umiał tobie pod ko
niec zawodów poradzić ze zbytnim tempera
mentem Jugosłowian.

Rozpoczyna Jugoatavla. Ruch z mlejoca po
dejmuje Inicjatywę i często choć na ruta bez 
skutecznie, zagraża twierdzy gości.

Ora przerzuca się szybko z Jednej strony 
boiska na dragą. Atak gospodarzy jest Jednak 
szybszy i bardziej bojowy. W 23 min. Pete
rek wypuszcza Słotę, ten szybko mija Unię 
pomocy, oddaje piłkę do środka, bramkarz 
robinzóntaje do przodu ,ale Peterek jest szyb
szy 1 lekkim przerzutem umieszcza piłkę w 
siatce. Ruch Jest w przewadze. W 34 min. Wl 
Dmowski przepracowawszy szereg trudnych 
pozycji, spokojnie podaje nleobstawionemu 
Słocie, tęn strzela nieuchronnie. W 36 min. 
znów WUlmowski z podania Wodarza strzela 
ostro, nadbiegający obrońca Jtigoalavll już w 
bramce dobija strzał do statki. Gospodarze 
prowadzą 3:0, W minutę później, sędzia dyk
tuje nut wolny z Unii pola karnego, za dość 
problematyczny faul popełniony na Wlflmow- 
skhn. Rzut ten Peterek zamienia w czwarta 
bramkę.

Jugoslavia otrząsa clę * depresji, atakuje I 
zdobywa pierwszą bramkę przez Rakara, któ 
ry w 45 min. lekko przerzuca pikę przez ro- 
binzontijącego do przodu Tatusia i skiero
wuje ją do siatki. W drugiej połowie siły 
obu drużyn wyrównają się. W 5 min. Maria
nowicz brutalnie wpycha Tatulsa z plik* do 
bramki. Sędzia odgwlzduje nut wolny co 
spotyka się z dużym sprzeciwem Jugosłowian. 
W 9 min. WUlmowski brawurowo chwyta da
lekie podanie i prawie z Itell autu bramkowe
go spokojnie oddaje pRkę do środka, skąd Pe
terek strzela ostro i nie do obrany. Przy eta
nie 5:1 JugMlavla znów zbiera swe siły i 
zaczyna atakować. Tatuś w tym okresie ]est 
często zatrudniany. W 11 min. Obrońca gości 
nlega przypadkowej crecztą kontuzji 1 w

miejsce jego wchodzi gracz rezerwowy. W 24 , 
min. prawoskrzydlowy Jugosławii z 5-cu me
trów strzela ostro w słupek. Jugoslavia Jest 
w ataku. Sypią się kamery przeciw Ruchowi. 
W 32 min. Bednar z rzutu rożnego, uzyskuje 
mimo interwencji Tatusia drugą bramkę dla 
swych barw, ustalając wynik dnia.

Goście często niezadowoleni z sędziego, bar 
dziej jednak zdaje się z przegranej, często 
wszczynają kłótnie i nawet dochodzi do rę
koczynów! Wywołuje to niesmak u publicz
ności a kończy się wykluczeniem z boltka 
Martanovlca. W ostatniej minucie zawodów 
Aleksie strzela pod poprzeczkę, piłkę wyko
puje z Unii bramkowej Nowakowski. Sędzia 
bramki nie uznał, mimo iż według wszelkiego 
prawdopodobieństwa była prawidłowa eo jest 
powodem nowej awantury na boisku.

Te końcowe Incydenty popsuły ogólne wra
żenie z zawodów, które miały pełne szanse, 
by wypaść'na prawdę dobrze i interesująco.

(Zast.)
W Stolicy

WARSZAWA. 31.7. — Jugoslavia 
komb. — Polonia 2:2. (2:0). Bramki 
dla gości zdobyli: Perlic i samobój
czą Pruski dla Polonii Laskowski 1 
Kisieliński z wolnego. Sędzia p. 
Fass, widzów ok. 4000.

Jugoslavia: Lovcic; "Dlmitrijevic, 
Radovanovic;; Manola, Stevovlc, 
Aleksie; Stevkov, Nikolls, Perlic, Ro- 
koz, Bednar.

WISŁA PRZEGRYWA W RZESZOWIE
RZESZÓW, 31.7. — Tel. w|. — w Rze

szowie odbyło się dziś spotkanie towarzy
skie między krakowską Wisłą a Resoylą. Wi
sta poniosła sensacyjną porażkę w stosunku 
1:4 (1:3). Bramki dia Resovil strzelił Klut 3 
I Kopenilclti, dla Wisły Łyko.

W PRZEMYŚLU
PRZEMYŚL, 31.7. — Tel. wł. — W Pm- 

myślu odbyło się w niedzielę spotkanie towa
rzyskie między Polonią a Czuwnjem. Obie dru
żyny wystąpiły w składach rezerwowych. 
Zwyciężyła Polonia 4:0 (2:0).

SIAN W LIDZE LWOWSKIEJ
LWÓW, 31.7. — Tel. wł. — We Lwowie 

odbyto się dziś decydujące spotkanie między 
Sianem a TSL ze Lwowa o wejście do lwow
skiej Ligi Okręgowej. Spotkanie odbyło alę 
tym razem zupełnie spokojnie i zakończyło się 
wynikiem 1:1 (1:1). Na skutek tego wyniku 
Slan wchodzi definitywnie do Ligi lwowskiej. 
Na meczu było obecnych przeszło 5 tys. wi
dzów.

Znak czasu...
Zarząd Zagłętatowsklego OZPN w ostatnim 

swoim komunikacie wyraża podziękowanie dru 
żynom K.S. Zaglęblanka 1 K.S. Solvay za spo
kojny przebieg zawodów rozegranych 10 b. 
m. w Grodżcu pomiędzy pow. zespołami! Z 
tego wynika, że władze ZOZPN przywykły już 
do meczów z „trupami" i że mecze przefiro- 
wadzone w spokojnej atmosferze należą do 
naprawdę wielkich rzadkości. (hr)

Polonia: Strauch; Szczepaniak, Gro- 
lik; Bzdak, Nytz, Odrowąż; Pruski, 
Jazwicki, Laskowski, Pazurek, Kisie
liński.

Również w Warszawie nie zdobyła 
kombinowana drużyna jugosłowiań
ska laurów. Prowadząc 2:0 pozwoliła 
Polonii wyrównać, a nie wiele bra
kowało, by gospodarze1 odnieśli na
wet zasłużone zwycięstwo, tym bar
dziej, że Odrowąż nie wyzyskał rzu 
tu karnego, strzelając bramkarzowi 
wprost w ręce.

Gra stała na niskim poziomie, 
szczególnie w pierwszej połowie. Ju
gosłowianie grali tak, jak gdyby we
szli na boisko po ciężkiej fizycznej 
pracy. Zdaje się, że mecz z Ruchem 
1 podróż koleją w upalny dzień (przy 
jechali w niedzielę w południe) dała 
im się dobrze we znaki. A szkoda, że 
byli w takim stanie, gdyż w wielu 
ich Dociągnięciach, sposobie operowa 
nia piłką wyczuwało się znacznie lep 
szą klasę, niż ta, którą zademonstro
wali na boisku warszawskim.

Podobał nam się szczególnie lewy 
łącznik, najbardziej agresywny na
pastnik 1 lewe skrzydło W grze Per
lica na środku widziało się przebłyski 
zdradzające poważne kwalifikacje. 
Niektóre zagrania jak też 1 pieryvsza 
bramka była doskonałej konduity. 
Perlic poruszał się jednak, szczegól
nie po przerwie, jakby buty jego ob
ciążono ołowiem i dzięki temu też 
był mniej groźny. Prawa strona slab 
sza.

W pomocy Stevovlc grat sobie pa 
chodzonego. Wystarczyło to, by pa
nować nad przeciwnikiem. Po prze
rwie nie wyszedł w pole, gdyż Pazu 
rek, nie mogąc dać sobie inaczej ra
dy, postarał się o unieszkodliwienie 
wielkoluda, któremu publiczność, nie 
zapomniała jeszcze aktu brutalność! z 
meczu reprezentacyjnego. Tym razem

w okrzykach' przebijała auta pobłaża 
nia, a nawet pewnego rodzaju sym< 
patii.

Po zejściu Stevovlca drużynę prze
grupowano 1 niezbyt pewna obroni 
grała jeszcze niewyraźnie]. Bramkarz 
miał obok dobrych również, nieczyste 
momenty. Technicznie byli goście lep 
si, niż zespól warszawski.

Polonia nie mogła zachwycić na tle 
tak niemrawo grającego przeciwnika. 
Wykazywała karygodną niezaradność 
w wykańczaniu akcji, co pozbawiło li 
też zwycięstwa. Sposobności db zdo
bycia bramek było bowiem sporo, wię 
cej, niż mieli ich Jugosłowianie. Po 
przerwie nastąpiła lekka popraw 
jednak braków był wciąż nadmiar.

Strauch miał kilka pierwszorzęd
nych parad. Obrona trzymała w u* 
chu napad jugosłowiański, nawet wów 
czas, gdy Szczepaniak przeniósł się 
nie wiadomo po co do napadu. Gro- 
lik był trudny do objechania. Pruski 
(na miejsce Szczepaniaka) w gorącym 
momencie, naciskany przez przeciwni- 
ka wpakował piłkę do własnej siatki

Pomoc grała przeciętnie, nadrabia
jąc biegiem i pracowitością braki* 
ustawianiu się. W ataku młody Lu* 
kowski trzymał się wcale dobrze, 
również Jaźwlckl dawał sobie stosun 
kowo dobrze radę. Pazurek starał tlę, 
wiele driblować, unikał szybkiego od 
dawania piłki, a jeszcze bardziej», 
strzału. Również Kisieliński nie grze
szył szybkością decyzji. Dopiero * 
ostatnich 45-ciu minutach zdobył 
na większą agresywność. Bramka z 
wolnego zdobyta została w pięknym 
stylu.

W sumie był to mecz gorszego n- 
tunku, o typowo wakacyjnym charakte 
rze, toteż niezrozumiale były ostrzej
sze akcenty, na jakie zdobywali się 
niepotrzebnie gracze jednej i drugie! 
strony.

Sędzia p. Pass przeciętny, (ns).

Union dobija do brzegu

Niedzielne żniwo

2.
3.
4.

1.
2.
3.

GRUPA I
Union To ;.ring 4
Legia 
R.K.S. Zazt. 
Unia

Śląsk 
Legia 
Gryf

4
4
4

Nlooo statystyki

St. OZPN ma znrojMtrnwanych 25.000 za
wodników. Fachowcy obliczają, że z liczby 
teł uwija alę na przMzto 100 bolęknch ćl«- 
sklch ok. 15 ty«. czynnych piłkarzy. W czule 
od 1 stycznia 1938 do 31 alerpnlą, przyjęto i 
zarejestrowano 760 nowych graczy, w . tym 
samym czasie udzielono równo 800’ zwolnień 
wzgl. wykrećleń, a 81 sawodnMOw zmieniło 
barwy klubowe. <*»> ••

1. Garbarnia
2. Czarni
3.
4.

1.
2.
3.

GRUPA II
3 
2
3

GRUPA II!

Dąb 
Rewera

PKS 
Grodno 
Pogoń 
Makabl

4 
4
4 
4

GRUPA IV 
4 
4 
4 

- *

8 
4
3 
1

4
3
1

6 
4 
3 
2

6 
6
4 
0

14:3.
7:1Ó 
9:8 

10:7
9:3 

'5:4
4:11

17:10 
5:7 

11:9
3:9

11:5 
10:8
10:9
1:10

ŁÓDŹ. 31.7. - Te!, wL - Union- 
Tourlng—Zagłębie 5:0 (¢:0). Decydu
jące spotkanie o mistrzostwo grupy 
rozstrzygnął mistrz Łodzi pod każ
dym względem zadawalniaiaco. Po
mijając wysokie zwycięstwo, które 
przy odrobinie szczęścia mogło być 1 
dwucyfrowe, podnieść należy rzeczy
wiście dobrą grę całej jedenastki, 
zwłaszcza pomocy I ataku. W formie 
oglądanej dzisiaj łodzianie sa nie bez 
szans ńa wejście do .ligi i będą groźni 
dla każdego z finalistów.

W porównaniu z pierwszym meczem 
o mistrzostwo grupy oglądanym w 
Łodzi, z Unią lubelską Turyści za
grali o całą klasę lepiej. Główną za
sługa pięknego zwycięstwa, jak i 
sprawnego działania całości przypada 
pomocy, która dała pokaz, rozumnej 
1 skutecznej gry. Odclążyła’ońa przez 
to wielce obronę,.! wspomogła atak, 
k-,c 1 oddał.na i atag sio rozebrał' 7wvclcs

matcRo Gorzko, który wystawia! do-

łączników. Koncert gry dali skrzydło-1 
wi, z których Królasik zdobył 3 bram-1 
ki. Był on doskonale dysponowany 11 
zdobył dwa śliczne gole, jednego bez-1 
pośrednio z rogu; a drugiego, kiedy | 
piłka. odbita z całej siły o sJupe* | 
rykoszetem wpadła do siatki. Na wj" fa 
sokości zadania stała również Fsp 
obrońców i bramkarza. . |

Zagłębie w ciągu meczu zdobyło si? g 
na kilka energicznych i groźnych 
ciągnięć zastopowanych przez ponioc 
lub kończących się na obronie loąz'a 
klej Główną bronią, gości była l£, U 
szybkość Jako całość zaprezentować 
w? ■ płdnaJgorzej a prawy obrona 
Wolski, bramkarz Jańczur 
na wzmiankę, podobnie jak Sieradza"^ 
i Skubek w ataku. nJ

Łodzianie mieli 90 proc, z 
przerwy mimo przewagi wynik w 
bezbramkowy, Dopiero po przeor 
ataK się rozegrał. Zwycięstwo I 
«.rza Ud„i byiu jego ió-ivni z k* 
a co ciekawsze, że .osiągnięte zo*1*

Sędziował -n. Wasilewski z PoznM* a i VMmf «tJt iLL^
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A jakie jest pana zdanie w spra- 
sensacyjnej dyskwalifikacji Kar

skiego w biegu na 5 km?
L. Karwowski bezwzględnie zawi

li — mówi trener Rumunów. — Od- 
J-cliał Cristeę gdy ten chciał go mi- 
5½ z prawej strony. Jednakże jestem 
'rzekonany, że nawet gdyby Polak 
Przepuścił Rumuna 1 tak na finiszu za- 
julby drugie miejsce.

wał Danowskiego, przegrywając o 
dłoń: 1) Danowski 11.1, 2) Trojanow
ski 11.2, 3) Liess 11.4, 4) Jordache.

W skoku o tyczce wobec nieobecno

pierwszy dzień międzypaństwowe- 
meczu w Czerniowcach dowiódł, 

»c Rumuni są stanowczo za słabym 
Jrzeci" nikicm nawet dla naszej dru- 
£iej reprezentacji. Co prawda w dru 
tnie rumuńskiej nie startowało kilku 
nilcpszych zawodników, jak Cristea 
(100 mb Dejenariu (100 m) i Eilhardt 
(tyczka), ale nie wiele podobno ustę
pujący im rezerwowi nie zademon- 
jtrowali nawet średniej klasy.

Rumuni poza skokiem w dal, gdzie 
1 iprężysty Jonescu zajął drugie miej

sce z wynikiem 6.96 w ogóle nie ist
nieli na boisku, przegrywając wszyst 
Itie konkurencje. Poza wspomnianym 
jonescu możliwy wynik uzyskał jesz 
czc Ourau w rzucie kulą. Zajął on do 
plero trzecie miejsce, ale rzucił 14.32.

Ostatecznie w pierwszym dniu od-
nieśliśmy zwycięstwo 43:19. Wszy- 
jcy nasi reprezentanci spisali się do
skonale, spokojem i pewnością siebie 
jazaaczając przepaść, dzielącą poziom 
lekkiej atletyki obu państw.

Najbardziej interesowało nas, jak 
nachowają się debiutanci polskiej re
prezentacji. Bo przecież skład na Ru 
munię był eksperymentem. Nikt nie 
jawiódl. a start będzie miał wielkie 
jnaczenie dla każdego z nich. Na 800 
m Żylewicz cały czas odważnie trzy
mał się przy Staniszewskim i biegnąc 
swebodnie bez żadnej tremy przybył 
drugi w czasie 1:59,5.
NIESŁUSZNA DYSKWALIFIKACJA

Karwowski, zdyskwalifikowany zre 
iztą niesłusznie, pokazał, że po odpo 
wiednim treningu będzie mógł być 
biegaczem klasy Nojego. W biegu na 
5 km pobił Rumunów na głowę i przy 
szedł drugi za Soldanem w 15.44. Jego 
dyskwalifikacja byia dowodem nieu
dolności sędziów rumuńskich.

Na 1rzy okrążenia przed końcem 
biegu irowadził Soldan, o 2 metry za 
nim biegł Karwowski, potem Rumun 
Cristea. Ten ostatni zupełnie bez 
sensu chcial mijać na wirażu Karwow 
skiego, który oczywiście nie chciał go 
puścić. Rozwścieczony Rumun zaczął 
napierać bokiem na Polaka, a gdy to 
nie pomogło podniósł rękę do góry na 
znak protestu i beznadziejnie odpadi. 
Wtedy to rzadko widująca zawody
lekkoatletyc

skiego i me 
aż do końca 
że sędziowie

ie publiczność Czernio- 
gwizdać na Karwow- 
przestala demonstrować' 
biegu. Mamy wrażenie, 
właśnie to zachowanie

publiczności wzięli za nieodparty 
wód faulu. W każdym razie nikt 
wiedział dobrze na czym ten faul 
legat.

PRZEBIEG ZAWODÓW

do 
nie 
P°-

Pomimo wielkiej reklamy i bardzo 
niskich cen biletów na stadion przy- 
b; to zaled wie około 800 osób, w czym 
3'iii Polaków z Czerniowiec. Zawody 
rozpoczęły się z 20-tominutowym o-

Na pierwszy ogień poszła oczywi
ście setka. Zawodnicy ruszyli bez 
falstartu. Z miejsca odskoczył Danow 
ski 1 prowadził przed Rumunem Lies- 
sem, Jordache i Trojanowskim. Po 60 
tn. ten ostatni minął słabych Rttrnu- 
rów i na ostatnich metrach zaatako-

W

ści rekordzisty Rumunii Eilhardta 
Maescius chcial rozpocząć skoki do
piero od wysokości 3 m, ale strącił 
trzy razy i nie zajął żadnego punkto
wanego miejsca. Wygrał Mucha sko
kiem 3.80, przed Klemczakiem 3.40.

Rzut kulą: 1) Fiedoruk 14.78, 2) 
Praski 14.74, 3) Gurau 14.23, 4) Schu- 
leri.

Po pierwszych rzutach urowadzili 
niespodziewanie Rumuni, ale jedynie 
dlatego, że obaj Polacy przekroczyli 
linie.

5 km: 1) Soldan 15:35,6, 
ski zdyskwalifikowany), 
15:50,6, 3) Jonita 16:35.

Od startu poprowadzi! 
przed Jonitu i Cristeą.

(2) Karwow
2) Cristea

Karwowski 
Na ostatniej

ŻETONY 
ZA ZWYCIĘSTWA

Prezydent m. Grudziądza, Wło
dek, wręcza żetony trzem pier
wszym tv rzucie kulą: Flakowi- 
ezównie (w środku), Skrzypni- 

kównie i Kriigerównie.

pozycji biegł początkowo Soldan. 
Tempo pierwszych kilku okrążeń by
ło wolne. Na trzecim kilometrze pro
wadzenie objął Soldan, a na drugą po 
zycję przesunął się Karwowski. Ru
mun Jonita odpadi. Na trzecim okrą 
żeniu przed końcem Cristea chcial wy 
minąć Polaków i wtedy nastąpił już 
znany incydent. Po nieudanym ata
ku Cristea odpadi, a Polacy odnieśli 
łatwe zwycięstwo.

Skok w dal: 1) Hoffman (Polska) 
7.05, 2) Jonescu 6.96, 3) Lupon (R) 
6.54, 4) Sulikowski. Hoimann począt
kowo nie trafiał na belkę. Była na
wet taka sytuacja, że prowadził cy
gan rumuński Jonescu, ale w przedo
statnim skoku Polak wreszcie odbił 
się dobrze i wysuną! się zdecydowa
nie na czoło. Ostatnie miesce zajął 
Sulikowski, który startował jedynie

na życzenie kierownictwa. Po pierw
szym skoku odnowiła mu sie kontuzja 
nogi i nie wiadomo jeszcze, czy jutro 
będzie mógł biec na 110 przez plotki.

800 m: 1) Staniszewski 1:57,1, 2) Zy 
lewicz 1:59,5, 3) Lapusan 2:01.5, 4) Ne 
mes 2:02,6. Polacy prowadzili bieg z 
miejsca do miejsca i wygrali z dzie
cinną łatwością. Na specjalną uwagę 
zasługuje wynik debiutanta Zvlewlcza 

Szczegółowe wyniki drugiego dnia 
zawodów:

110 m plotki: 1) Haspel (P) 15.6, 
2) Crubca (R) 16.6, 3) Maieszczyk (R) 
17 sek„ 4) Mucha 17.3. Haspel wygra! 
z wielką łatwością. Zamiast kontuzjo
wanego Sulikowskiego startował Mu
cha, jedynie dla zajęcia punktowane
go ostatniego miejsca

Skok wzwyż: 1) Kalinowski 1.75, 
2) Rejske 1.75, obaj Polska. 3) Sba- 
niol 1.70, 4) Stohitescu 1.70. obai Ru
muni odpadli przy wysokości 1.70. Po
lacy strącili wysokość 1.75 i dopiero 
po rozgrywce Kalinowski zaial pierw
sze miejsce, a Rejske drugie.

400 m: 1) Sliwak (P) 51.2. 2) Droz
dowski (P) 51.5, 3) Nemes (R) 52.3, 
4) lordache (R) 53.4. Śliwak wygrał 
bieg z miejsca do miejsca dosłownie 
wstrzymywany na ostatnich 40 me
trach. Nemes na początku ostatniej 
prostej starał się zaatakować Droz
dowskiego, który jednakże odparł I 
zwycięsko Rumuna.

Rzut dyskiem: Fiedoruk (P) 44.03, 
2) Praski (P) 42.85, 3) Borcoman (R) 
37.30, 4) Gurau (R) 35.95. Różnica 
klasy między Polakami a Rumunami 
była olbrzymia.

3

START DO FINAŁU 60 MTR.
na mistrzostwach Polski w Grudziądzu. Od prawej ^iąźkiewl 
czówna (2), Felska, Batiukówna, Gawrońska (3) i Walasiewi 

czówna (1).

1500 m: Soldan (P) 4.05.2, 2) Kiss 
(R) 4.07, 3) Winecki (P) 4.09.7, 4) As- 
med (R) 4.34. Soldan wygrał b. łatwo.

Trójskok: 1) Lukhaus (P) 14.28, 2) 
Hoffman (P) 14.17, 3) Calistrat (R).

Rzut oszczepem: 1) Vamanu 62.59 
(nowy rekord rumuński), 2) Mikrut 
(P) 59.81, 3) Hockel 53.88.

Sztafeta olimpijska: 800, 400,
200, 200) 1) Polska 3:39.1, 2) Rumunia 
3:44.5.

Reprezentacja Polski opuściła Czer- 
niowce wczoraj o godz. 12.25 w nocy.

Przed meczem i po meczi
Nieodzowna jest 
woda lawendowa

Triumf tenisistek polskich
Reprezentacja Czechosłowacji zdobywa tylko jeden punkt

Mecz tenisowy z Czechosłowacją, 
który uważaliśmy z góry za przegrany 
wygraliśmy nadspodziewanie pewnie w 
stosunku 4:1. Nie tylko wygraliśmy 
wątpliwego dubla; Łuniewska zdobyła 
pajnieoczekiwaniej punkt, bijąc słabą 
zresztą Czeszkę, Deutsch.

Nie powinniśmy z tego pięknego suk 
cesu wyciągać jednak fałszywych wnio 
sków co do naszej klasy. W tenisie ko 
biecym mamy tylko Jadwigę Jędrzejów 
ską. Żadna inna Polka nie jest zdolna 
zagrozić w singlu jakiejkolwiek teni- 
sistce zagranicznej dobrej klasy, żad
na z Polek w parze z p. Jadwigą nie 
jest zdolna stworzyć nawet przecięt
nego dubla.

Mimo to spotkanie warszawskie po
za pokazem fantastycznego tenisa Jad
wigi Jędrzejowskiej — w tej formie nie 
grała jeszcze nigdy w Polsce — przy
niósł w dorobku odkrycie nowego ta
lentu Łuniewskiej. Jest to pierwsza poi 
ska tenisistka od czasu Jędrzejowskiej, 
która ma dane na dojście do klasy mię
dzynarodowej. Ma bowiem uderzenie

CASTELLI"
ivasuie Binazziego po treningu. 
Treuiir' byl ostry, bo Binazzi 

sie na Kolczyńskiego 
i musi strenować kilka kilo.

nie do zabawy, ale do walki, ma in
stynkt, myśli, nie boi się.

świecie jużNajnieoczekiwaniej .. ----- 
po dwu dniach mecz tenisowy z Cze- 
szkarni o puchar Królowej Marii by! 
wygrany, prowadziliśmy bowiem 3:0. 
I właściwie historia meczu zamyka
się w tych dwu dniach. Gdy bowiem 
zabrakło walki o punkty — zaintere
sowanie sie skończyło.

Bo, prawdę mówiąc, poziom meczu 
byt mizerny. Już nie mówimy o du- 
blu, który jaskrawo odbiega! od wzo
rów anglosaskich, ale i single zawio
dły oczekiwania. Jędrzejowska szala
ła co prawda na korcie, demonstrując 
drajwy, których szybkości i precyzji

mie warszawskiej. Jędrzejowska nie 
wygrałaby Whnbledonu.

Primadonną meczu była więc panna 
Jadzia, bohaterka Łuniewska, młoda 
zawodniczka warszawska. Kapitan 
sportowy PZLT p. Olchowicz wyka
zał jeszcze raz. że ma w terenie „no
sa".

W r. ub. dowiódł tego swą ryzy
kowną, ale jakże szczęśliwa kombina
cją dublowa na meczu z Austria. 
Tym razem spośród 8 równorzędnych 
tenisistek wybrał najtrafniej.

Łuniewska nie darowała żadnej pil-
ki, w defensywie była wystarczająco 
na Czeszkę mocna, a od czasu do 
czasu imponowała doskonałym draj- 

______________ .. . . wem i tendencją do plasowania. Nie 
życzylibyśmy Ignacemu Tłoczyńskie- j był to tenis wysokiej klasy, bekhend 
mu. Ale nie była to gra płynna i cią- j był wolny i niepewny, piłki krótkie, 
gła, którą można pobić przeciwniczkę > ani śladu woleja, niezdarne próby
prawdziwej klasy. Hein Miller kapi
tulowała przed żywiołem, przed szyb
kością. Ale już Sperling czy Mathieu 
znalazłyby na to sposoby i wówczas 
obraz by. sie zmienił. A Wills, Jacobs 
czy Marble odpowiedziałaby tą samą 
monetą, dodałyby parę wypadów do 
siatki, parę smeczów 1... Nie, w for-

dropszotów. Ale Łuniewska utrzymy
wała piłkę w grze, nie dala się ani 
przez chwile sprowokować, ani na 
sekunde nie straciła kontenansu i do
konała tego, czego nie dokonałaby 
żadna z jej polskich rywalek, nawet 
Jacobsenowa — nobila Deutsch.

Czeszka zresztą sie nie popisała.

5:0 w Brassov!
Baworowski i Spychała nie oddają punktu

Brassov, 31. 7. — Tel. wł. — 
Trzydniowy mecz tenisowy zakoń 
czyi się zwycięstwem Polski nad 
Rumunią 5:0. Walki były zacięte, 
tym nie mniej wykazały bezwzglę
dną przewagę naszych graczy.

Pierwszego dnia Baworowski po 
konał mistrza Rumunii Schmidta 
6:2, 7:9, 6:3 i 6:1 a Spychała — 
Tanacescu 6:3, 6:3, 6:8 i 4:4. Grę 
przerwano z powodu ciemności i 
dokończono dopiero nazajutrz. Ta
nacescu przypuścił generalny atak 
i wygrał tego seta 9:7, następnego
jednak przegrał i wynik ostateczny 
brzmial 3:6, 6:3, 6:8, 9:7 i 6:2.

sujące. Obaj grali z głębi kortu, 
demonstrując imponujące forhan- 
dy. Baworowski wygrał 2:6, 8:6, 
6:1. Z powodu zapadających ciem- • 
ności była gra w tym miejscu prze 
rwana, bowiem wcześniej uzgod
niono, że w razie późnej pory grać 
się będzie do trzech setów.

Na meczu obecny był Ambasador 
R. P. p. Roger Raczyński.

Kierownik drużyny polskiej dr

Pokazała sporo rutyny, ale rutyny 
szablonowej. Gdy szablon ten rozbił 
się o regularność Polki, gdy parę 
razy zaświstały kolo, uszu Czeszki 
drajwy, sytuacja była jasna: jeśli Pol
ka nie straci nerwów musi wygrać. 
I wygrała też 6:3, 6:2 po grze rów
ne) .chwilami zapowiadającej się dla 
niej niebezpiecznie.

Ożga wyraził pełne zadowolenie z 
przebiegu meczu. Podkreśla nie
zwykle serdeczną gościnność z ja
ką przyjęto tenisistów polskich, a 
poza tym dobrą formę swoich pu-' ‘ ’ j prtia I poza tym dobrą formę swoich pu-W grzepodwojnejposzło Pola- pi]ÓWt Specjalnie cieszy się z Spy- 

jm najłatwiej. Wygrali 6.3, 8.6 i chałyt który wykazaf dużo hartu ikom najłatwiej. Wygrali 6:3, 8:6 i
6:4. . _

Trzeciego dnia spotkał się Spy
chała ze Schmidtem. Była to nie-
zwykle zażarta walka, z której wy 
szedł zwycięsko Spychała dzięki 
spokojniejszej grze. Początkowo 
popełniał szereg błędów, ale póź
niej wyzbył się ich i zagrał bez
błędnie. Wygrał 6:4 5:7 8:10 6:3 
i 6:4.

Drugie spotkanie Baworowski — 
Tanacescu było niezwykle intere

odporności w ciężkiej walce. Ba- 
worowski również w całej pełni
zadowolił.

Obaj nasi gracze zwracaja uwa
gę na koleżeńskość swoich prze
ciwników rumuńskich, którzy choć 
ulegli, zaprezentowali się z naj
lepszej strony. ™z-

NAJMILSZA 
NIESPODZIANKA 

MECZU
Łuniewska (z prawej) niespo
dziewanie wygrywa z Deutsch, 
zdobywając pierwszy punkt w 

meczu z Czechosłowacją.

* r

*

ZAJĄCZKOWSKI (Sokół Grudziądz)

'I

’ *« * *•**'*,

WAUWmrm«WNA PRZEGRYWA!
alt tylko w Ner» <9 Mr. yrzez ulotki, kt^y nie lest ul 

cjodnościn. Na pfawo zwyciężczyni Romanowska.

ustalił ostatnio trzy nowe rekordy pomorskie 100 mtr st. grzb. 
- 1:24,2. 200 mtr st. grzb. - 3:09.8 400 mtr 7:16,2. Ze

względu na miody wiek rokuje on jaknajlepsze nadzieje.

Duble nie przypominały niczym du
bla; przez blisko dwie godziny wi
dzieliśmy niekończący się pojedynek 
dwu słabszych tenisistek — Zofii Ję
drzejowskiej i Sobotkovei. Czeszka 
brała inicjatywę w swe ręce, Polka 
odbijała tylko piłki, starając się nie 
robić błędu. Hein Miller i Jadwiga 
Jędrzejowska wkraczały rzadko, gdy
im się to udawało, odrazu przenosili
śmy się na inny poziom. Padały, piłki 
szybkie, ścięte, plasowane, złośliwe.

Zofia Jędrzejowska popełnia mniej ) 
błędów od Sobotkovei. a nadto wkro
czenia Jadwigi były bardziej energi
czne, serwis niebezpieczniejszy, więc , 
Polki wygrały. ■

Z dublera mecz ten nie miał wiele 
wspólnego. Nie było dosłownie ani 
jednego woleja, ani jedne! wycieczki 
do siatki, wciąż tylko pojedynek wpo- 
przek placu dwu najsłabszych i dwie 
gwiazdy stojące z boku i nadaremnie 
czekające, aż dojdzie do. nich piłka. 
Wynik 2:6, 6:3, 6:4.

Jadwiga Jędrzejowska łatwo poko
nała Hein Miller, której jeszcze w 
Budapeszcie oddala seta. Tym razem 
oddała tylko 4 gry. Może dlatego, że 
traktowała to spotkanie jako pokaz; 
waliła z całej siły i najczęściej po 
dwu, trzech wymianach Hein Miller 
miała dosyć. Bekhend Pąlki działał 
też bez zarzutu, byt ścięty i długi; 
dropszotów i wolejów zato prawie 
wcale nie widzieliśmy. W ogóle nie 
widzieliśmy u Polki subtelności tech
nicznych i taktycznych. Była to gra 
prosta, nieskomplikowana, ale potężna 
w swej sile i żywiołowości. Wynik 
6:1. 6:3.

Trzeci dzień meczu zaczął się od zde 
klasowania Łuniewskiej przez Hein 
Miller. Początek zapowiadał się dobrze, 
po zaciętej walce Polka wygrała pierw 
szego gema. Ale potem zaczął funkcjo 
uować świetny forhend leworękiej Cze 
szki: szybki, dokładnie plasowany, do 
skonały technicznie. Piłka szła z ro- i 
gu w róg i Łuniewska była bezsilna 
broniąc się zbyt krótkimi i zbyt wol- । 
nymi piłkami. •

Dopiero w drugim secie minęła de
presja u Polki; zaczęła ona nawiązy-: 
wać walkę, grać planowo na bekhend, 
skręcać piłkę, ale gdy Czeszka dostała 
piłkę na forhend Polka nie mogła na
dążyć za Jej tempem. Wynik 1:6, 1:6. •

Ostatni punkt był formalnością. Ję-1 
drzejowska pobiła Deutsch, olśnię- ] 
wając znów widownię swymi fan-. 
tastycznymi drajwami. Byl to tenis dla 
galerii, znawcy woleliby zobaczyć więk ; 
szą rozmaitość i subtelność uderzeń.

1 Ale skoro nie było to potrzebne, skoro 
1 wystarczył ten efekciarski trochę spo

sób...
Zwłaszcza, że ci, co widzieli Jędrze 

jowską na wielkich meczach zagranicz 
nych, wiedzij, że potrafi ona o wiele 
więcej; Jeśli jej drajw sieje takie spu
stoszenie, nie ma co obawiać się o jej 
losy w Ameryce.

TURAI 
reprezentacyjny środek pomol\ 

Hungarii

ODPOWIEDZI REDAKC.
P.W.M. Dęblin. Kucharski zć 

czwarte miejsce w czasie 1:53,8. :
P. Paweł Kr. Tarnopol. Sk

M.K. 01. uznał, że wszystko 
porządku nie uważaliśmy za 
ne walczyć z wiatrakami.

Sk‘
było’ 
wska
Rad 
zmiaswoją wyraziliśmy z okazji

P. Stef. Pniewno. ŁKS był ;
strzem Polski w siatkówce w lat 
1931 i 1932.

P. Slawikowska Horodenka. Po 
sierpnia odbędzie się organizow; 
przez WLTK turniej dla młodzi 
o puchar dyr. Regulskiego.

RUSZONE ZDJĘCIE 
Bynajmniej! Bramkarz Jugc 
vH, Larvic, wyłapuje piłkę, 
jąc pod sobą wlasnegj obro 
Pazurek przypatruje się z za 

sowaną mina. ’ $

8.«' C

BOKSERZY DĘBU
przygotowują się już do sezonu i trenują pod kierunkiem^ 
mistrza Wieczorka. Stoją obok trenera od lewej; Puelbier, / 
rończyk, Kotas. Matuszczyk II, Musioł, Mazurek, Ki pica, q 

pała i kler, sekcji Kufel, J
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Mistrzostwa fckkoaflctycznc pan w Gradzlndzn
Dobre wyniki mimo braku Wajsówny i Kwaśniewskiej

iM; , Tegoroczne mistrzostwa lekkoatle- 
। tyczne Polski pań udowodniły, że sze- 

| ‘ regl lekkiej atletyki kobiecej stale ro- 
iJ ’ sną. Na 72 zgłoszonych zawodniczek 

wkroczyło na stadion miejski 61. Za- 
,,, brakło lekkoatletek Skry warszawskiej. 

। • i, Jest to liczba w stosunku do lat ubie- 
! głych rekordowa.
i j Zawodniczki XVII mistrzostw Pol
eski przywitał prezydent miasta Wlo- 

• f dek, wręczając przedstawicielkom 
. wszystkich okręgów wiązanki kwiatów,

I otwarcia żaś dokonał delegat PZLA. p. 
i kpt. Theuer w obecności p. Wojnarów 
'' skiej.

Organizacja zawodów w pierwszym 
11 dniu była sprawna. Poszczególne kon- 
hL karencje przeciągały się nieco, ale wi- 
;., ny nie ponoszą organizatorzy. Wie

le zawodniczek startowało nieo- 
,. nal w każdej konkurencji, zbiera- 
। i ląc tym samym cenne punkty dla swe- 
1. jo klubu i przedłużając program. Ofiar 

rością wyróżniała się przede wszyst
kim Walasiewiczówna. Wspomnieć trze 
w także o tradycyjnym zawodzeniu 

1 Jistoletu, który w Jednym z przedbie- 
gów na 60 m nie wystrzelił aż pięć ra- 
;y. Zrównoważony na ogół starter p. 
Jpiński wysłał pistolet natychmiast na
aslużoną emeryturę.
Absencja Wajsówny na mistrzo- 

twach stanowiła, jak krążyły wersje 
yśród zawodniczek, demonstrację w 
tosunku do PZLA., który w bieżącym 
ezonie nie dal Jej możności spotka- 
ia się z poważniejszymi zawodnicz
kami.

Cejzikowa przyjechała do Grudzlą-

m. Jeden nieznacznie przekroczony 
skok p Stasi był nawet lepszy o 1 cm 
od rekordu świata i wynosił 2.63 m. Nie 
spodziankę sprawiła Starzykówna z 
Warszawianki zajmując z dobrym wy 
niklem 2.39 m drugie miejsce. Skok w 
dal z rozbiegu nie wychodził zbyt do
brze Walasiewiczównie i zadowoliła 
się ona wynikiem 5.71 m. Bardzo regu 
larnie skakała Słomczewska z ZKP 
Łódź, która uplasowała się na drugim 
miejscu. Rywalka jej, Kamińska, nie o- 
siągnęła nawet 5 m.

Po czterech przedbiegach w ćwierćfi 
nale i dwóch w półfinale ruszyły zawód 
niczki z dołków na 60 m. Najlepiej wy 
szła Książkiewiczówna, która właści
wie wpadla w strzał, i przybiegła na 
metę tuż za Walasiewiczówna. Na dal 
szych miejscach toczyła się zacięta 
walka między Gawrońską 1 Batiuków- 
ną, z której wyszła zwycięsko pierw
sza. Różnica czasu między drugą a trze 
cią sprlnterką Jest przeholowana 1 win 
na wynosić o 0.3 sek. mniej. Bieg ten 
poprzedziły cztery falstarty, z których 
dwa popełniła Kalużową, wskutek cze
go została usunięta z bieżni. Staranie 
o start poza konkursem nie odniosły 
skutku.

। za, Jednak w sobotę w kuli nie star- 
< | iwała, tłumacząc się niedyspozycją. 
,»' szkoda. Przypuszczać należało by, 
। J i walka z doskonałą Flakowiczówną 
l 1 Warszawianka) przyniosłaby bez- 

zględnie jeszcze znaczniejszą popra-
1 । ę rekordu Polski. Świetnie zapowia- 
„ijąca się warszawianka, walcząc bez 
'i oukurencjl, pobiła nieznacznie już pią

•m pchnięciem rekord Polski Wajsów 
। r (12.17 m) przy szóstym zaś uzyska-

plękny wynik 13.01 m. Warunki fi-! 
' rożne Flakowiczówny pozwalają przy l

Grudziądz, 31. 7. — Tel. wł. — Dru
gi dzień zawodów rozpoczął się bie
giem 100 m. Murowana faworytką by
ła Walasiewiczówna. Za jej plecami 
rozegrała się walka między Kalużową 
Kslążkiewiczówną i Gawrońską. Z po
jedynku tego wyszła zwycięsko Kąlu- 
żowa, odrywając się na ostatnich me
trach od Książkiewiczówny o 1,5 m. i 
Czas Walasiewiczówny 11,8 jest spe- i 
cjalnie dobry, biorąc pod uwagę jej I

nadrabiając w dodatku na ostatnich 
płaskich 12 m.

Skok wzwyż Jest Jedną z najsłab
szych naszych konkurencyj. Jedyną 
zawodniczką, która przeszła wysokość 
1,43 była młoda Wiśniewska z Toru
nia. Pozostałe zawodniczki w liczbie 
osiem zadowoliły się 1,35. Zauważyć 
mężną było znaczne wady techniczne 
a następnie jakaś niepewność przy o- 
statnich skokach, która zgóry zaprze
paszczała wynik.

W sztafecie 4X100 zwyciężyła naj
bardziej wyrównana drużyna IKP Łódź 
która od startu systematycznie posu
wała się naprzód. Drugie miejsce za
jęta drużyna KPW Toruń, w której 
składzie dobiegła doskonale Książkie
wiczówna. Warszawianka pozostawała 
coraz więcej z tylu, dopiero start Wa
lasiewiczówny zadecydował o trzecim 
miejscu. Wśród huraganu oklasków 
wywindowała ona swą drużynę na trze 
cle miejsce, mijając kolejno na 30 m. 
Pogoń Katowice na 80 m. Sokół gru
dziądzki i na mecie dochodziła do KPW 
Toruń:

Finał 200 m zapowiadał sie b. cie
kawie. Stanęły do tej walki trzy wy
równane zawodniczki Kalużowa. Ga
wrońska i Lubiczówna. 150 m biegły 
one dosyć równo. Dopiero około setki 
oderwała się Kalużową i zajęła za Wa- 
lasiewiczówną drugie miejsce. Lubi
czówna zrezygnowała z walki już na 
160 m. oddając trzecie miejsce Gawroń 
skiej.

Oszczep był nowym numerem popi
sowym p. Stasi, która rzutem 36.30 od
sunęła się od Balcerowiczówny o 72 
cm. Pozostałe zawodniczki nie osią
gnęły nawet 30 rn.

Bieg rozstawny 4 X200 m będzie pra-

P. kpt. Theuer oświadczył, że orga 
nizacją zawodów był poprostu zachwy
cony. Wyraził przede wszystkim wiel
kie uznanie dla gospodarza imprezy p. 
prezydenta Włodka i kierownika za-. 
wodów p. Baczyńskiego oraz podzię- , 
kowal za daleko idącą pomoc p. pułk.' 
Switalskiemu, oraz staroście grudzią
dzkiemu. Wynikami za wyjątkiem o-1 
szczepu jest zachwycony, i stwierdza 
znaczną poprawę oraz coraz więcej
wzmagające się 
biet do lekkiej 
dem jest liczny 
mistrzostwach, 
dziankę zrobiła

zamiłowanie wśród ko 
atletyki, czego dowo- 
udzial zawodniczek w 
Bardzo wielką niespo- 
p. Flakiewlczówna w

pchnięciu kulą i Walasiewiczówna w 
skoku w dal z miejsca, ustanawiając 
dwa nowe rekordy Polski,

Dzięki uprzejmości p. inż. Wojnarów 
skiej podaiemy skład reprezentacji na 
zawody Polska — Niemcy. 100 m Wa
lasiewiczówna. Książkiewiczówna, 200 
m Walasiewiczówna, Kalużowa, skok 
w dal Walasiewiczówna i Slomczew- 
ska, skok wzwyż Wiśniewska — Fel- 
ska. 80 m przez plotki Felska — Roma
nowska, kula Flakiewiczowa Cejziko
wa i ew. Wajsówna. Dysk Wajsówna, 
Cejzikowa wzgl. Cackowska, oszczep
Kwaśniewska Balcerkiewiczówna.
sztafeta 60, 80, 100 i 200 Książkiewi- 
czówna, Gawrońska, Kalużowa 1 Wa- 
lasiewiczówna.

Wyniki:

liczne starty w innych konkurencjach. ।
W międzyczasie odbywał się rzut wdopodobnie unieważniony, ponieważ

dyskiem. Faworytkami były Cejziko-; dalsze tory nie zostały prawidłowo 
wa i Cackowska. Początkowo wysu- ! wymierzone. Zawodniczki bowiem nie

, iszczać, że gdy nastąpi pewna poprą i 
-a techniczna, a przede wszystkim w ' 
'hnięciu kulą, rekord .będzie jeszcze 
rdziej wyśrubowany.

, .'Do bicia rekordów przez p. Stellę 
zyzwyczailiśmy się już. W sobotę 

। zekreśliła ona jeden z najstarszych 
( kordów, mianowicie w skoku w dal 
* miejsca, którym szczyciła się Hula- 
.. :ka (2.50). Nowy wynik brzmi 2.60,5 •

nęła się na pierwsze miejsce Gacków- biegały całego biegu po torach a tylko 
ska, w trzeciej zaś kolejce Cejzikowa. 400 m, wskutek czego powstał handi- 
Szóstym rzutem Cackowską zadecy-1 cap na dalszych torach. Pierwsze miej 
dowala o swym zwycięstwie bijąc | sce zajęła drużyna Stadionu Chorzów, 
Ceizikową 11 cm., z wynikiem 35:17. | która zresztą już przed południem za-

W biegu na 80 m przez plotki zade- Wa pierwsze miejsce w przedbiegu i 
----- ■ • dysponuje doskonałymi zawodniczka-• biutowała Walasiewiczówna uzyskując , - ■ -■ ; ;

czas 12.9 sek. Tuż za nią przybiegły mi z Ka!u/-°wa na czele. Drugie miej-
Romanowska i Felska. Stwierdzić trze
ba, że specjalistka Romanowska win
na koniecznie poprawić swój styl. Nie 
przechodzi ona płotków a raczej ska- 
cze około 10—15 cm. nad płotkiem 
wskutek czego traci znacznie na cza
sie. Zwyciężczyni wysunęła się zdecy
dowanie naprzód na szóstym płotku,

sce zdobyła Warszawianka dzięki Wa-

Niemcy w finale
Pucharu Davisa

piątek rozpoczęły się rozgrywki 
'•charowe w strefie amerykańskiej. Na 
u rwszy ogień poszło spotkanie Japo- 

— Kuba. Japończycy nie oddali w 
■ntrealu ani jednego punktu i zakwa- 

' sowali się do finału z Australią, któ 
również łatwo pobiła Meksyk. Na- 
io wygrał z Wilsonem i Murrayem 

utraty seta. Yamagishi wygrał też 
apelacyjnie. Jedynie w dublu para 
cano, Yamagishi oddała seta parze 

1 Ison, Watt. Wyniki — 6:3, 6:3, 4:6,

W niedzielę rozegrano pozostałe sin 
gle.

Henkel pokonał Palladę stosunkowo 
łatwo 6:3, 7:5, 6:1. W pierwszym se j 
cie Niemiec miał dużą przewagę. W 
drugim secie stroną atakującą jest Ju
gosłowianin, który przez pewien czas 
prowadzi, ale przy stanie 4:4 Henkel 
przejmuje inicjatywę i dzięki lepszej 
grze przy siatce wygrywa. W trze
cim secie Pallada nie stawia już więk;

lasiewiczównie. która na dystansie 200 
m znacznie lepiej zademonstrowała 

I swą formę, dystansując trzy drużyny.
Bieg 800 m poprowadziła przez cały 

czas Hornsteinówna ze Lwowa, za nią 
kurczowo trzymała się Iwczokówna z 
Katowic. Doskonałym zrywem na 700 
m wysunęła s;ę ona na czoło i ostat
nimi silami przerwała taśmę. Dwa me
try za zwyciężczynią przybiegła Horn
steinówna.

Ceremoniału wręczenia żetonów po 
każdej konkurencji dokonali p. prezy
dent miasta Włodek i kpt. Theuer.

Publiczność mimo gorąca dopisała w 
zupełności. W sobotę było na stadio
nie około 150Q osób, zaś w niedzielę 

; około 4.000.

SKŁAD NIEMEK NA BYDGOSZCZ
BERLIN. 31.7. - Tel. wł. — Na mi

strzostwach Rzeszy w lekkiej atletyce 
osiągnięto szereg dobrycli wyników: 
80 pi.—Gelius 11,6 (rek. świata), 2) 
Dempe 12; wzwyż — Rat jen 160, 2) 
Friedrich 157; wdał — Praets 5,68, 2) 
Junghans 555: 3) Mauermayer 553; 
oszczep — Gelius 44,20, 2) Eberhardt 
43.60, 3) Matthes 42,53; dysk — 
Mauermayer 48.72, 2) Sommer 41.45: 
100 — Krauss 12,2, 2) Albus 12,4; 200 
Krauss 24.7.

Po mistrzostwach zestawiono skład 
na mecz z Polską: 100 Krauss, Albus; 
200 Krauss, Voigt; 80 plotki — Ge
lius, Dempe; wzwyż — Ratjen, Frie
drich; wdał — Mauermayer, Praets; 
kula — Mauermayer, Schroeder; dysk 
— Mauermayer, Sommer; oszczep —
Gelius, Matthes: sztafeta 
Albus, Krauss, Voigt.

/ Kansas City Ouist wygrał z Her- 
’ dezem 6:1, 7:5, 6:4, a Bromwich z 
J; ną 6:4, 6:4, 6:4. W dublu Quist, 
' miwich pokonali Meksykańczyków 

6:0, 6:3. Finał Australia — Japo- 
4 _musi się zakończyć 13 sierpnia. 
( Ż Berlinie odbył się doniosły mecz 

ncy — Jugosławia, którego zwy- 
ca będzie walczył w Ameryce ze 
clęzcą strefy amerykańskiej.
tgoslowianle na ogól zawiedli. Pier 
ego dnia Puncec pobił Henkla w sto

80 m przez plolfc: 1) Walaslewlczówna »• 
°V.__ II? 31 Felska 13.3. 'I 80 m nrzez ptolfc : 1) Walas lewica*» 

- — - 2) Romanowska 13 2, 3) Felska 13,3.
- n woinclewlezówna (W) 7,5 sek, 2)1 'vn jj Walasiewiczówna 24,1, 

2)¾^ (AZS. Lwów), 5) Felska (So- ,35, 3) Woteethanó^a 135. _

^^^w^aTz miejsca 1) Walasiewiczówna; Pomorzanin’ (Toruń) 54,3, 3) Warszawianka 

U Wnlaslewtezówna 36.,. 2) 
^7KPWarapoznań") 233 “t'. ?

2 29 m 5) GnKkówna (Sta- Sztafeta 4 x 2C0: )-Siad;on Chorzów j^, 
d^S' LChoraów) 2 27 m, 6) Ziólkówna (Sta (<1<wy rekord Potek), 2) Warszawy 
dion — Chorzów) ™> ' {.n ę 11 Sokół (Grudziądz) 1:53 8.dion - Chorzów) 2.27 m. WalM.ew|.l ’ Xokbwna 2.28, 2) Homstel^

skok w dal z rozbiegiem 1) WalMWW , W ।» 2:36 4.
czówna 5.71 m, 2) Sł°<n^«ws1s» > w*” oc^ei pimfctacli perwsze

Pierwszy dzień
2) Kali}.

czówna 5.71 m, .I Tm5.32 m, 3) Kamińska (IKP. Łódi) 4.92 m. W ogólnej ptirtóacli perwsze mfej«ce u» 
łeła Warszawianka 150 pfct., 2) Stadion Cha. 

. rzów 67 piet., 3) Sokół Or^ądz 56 
----------  a. KPW Pomorzann Toruń 56 pkt., 5) (Kp

» O-»—®». » 8 ~ —
z kowa 35,07, 3) Dobrzańska 34,27. 8 p«t.

Drugi dzień

Pomorza).

OPONY
ROWEROWE

Francuskie sny
i... przykra rzeczywistość

Paryż, 25 lipca.
Raz jeszcze sprawdziło się stare

I licznych jego braków, a nie tylko za- 
' sługą umiejętności przeciwnika.

Gelius,.
przysłowie o rachunku bez gospoda-I 
rza. I

Brutalna porażka francuskiej druży-
Mistrzostwa panów przyniosły wy-’ ny teniso wej w walce o JJuchar Devi- 

sa była dla francuskiej opinii publicz-niki następujące: 200 — Scheuning
21.7; 400 — Linhoff 47,6. 2) Bues 49;
800 — Harbig 1:52,8, 2) Eichberger 
1:54,9; 1500 — Melhose 3:56,2, 5 kim. 
— Syring 14:50, 2) Eitel 14:50,2, 10

nej ciężkim, nieoczekiwanym ciosem. 
Po niepowodzeniach czołowych gra
czy niemieckich na własnym turnieju 
w Hamburgu i równocześnie kilku do-

kim. — Berg 31:31, 2) Schoenrock brych rezultafach Francuzów, przyję- 
31:31,6, 3) Eberhardt 31:33: wzwyż t0 jako pewnik, że Petra i Destremeau 
Weinkoetz 190; tyczka - Hauzwinckl wypra|ą także w Berlinie. Z góry już 
4 mtn; troiskok — Kotraschek 14,82, ---A : «; ńi • układano plany, zastanawiano się nad!

?'5?L:'Ulai 7 W°e’lke; wycieczką do Zagrzebia. 1
per? 48 78^ 40? pH’ - SQlaw ! Mamy wiec znów do czynienia z | 
2) Helmik 536- 110 nłotki Kum7 padkiem ^ostrożnego przeceniania man 15 ' * Ku p । kwalifikacji młodych utalentowanych;

i sportowców, których bez długiego za-1
J2ES2EE22SSSEEEEE2S5SS i stanowienia pasowano na szampionów, I

Dojście Destremeau do finału w Ham 
burgu doprowadziło do dalszych fał
szywych konkluzji, mimo, że poza 
Gaborym i Baworowskim me zwycię
żył on żadnej poważniejszej rakiety, 
a w końcówce przegrał z Węgrem Szi 
getim, którego nie można przecież za
liczyć do światowej klasy. Gdy doszło 
do tego jeszcze zwycięstwo pary fran 
cuskiej Petra - Lesueur, stracono juz 
całkowicie trzeźwy sąd.

Potrzeba było dopiero przykrej po
rażki w Berlinie, by w Paryżu zro
zumiano, źe gracz o drugoklasowym 
bekhendzie nie jest klasą światową 
(Petra), i że tenisista, który musi prze 
grać dwa sety, by dojść do swej for
my (Destremeau) w siedmiu wypad
kach na dziesięć nie osiągnie celu.

Ostatecznie graczy marki Cochet nie 
znajduje się tuzinami na ulicy!

Edgar
mimo, że nie było ku temu rzeczywi-! 
stych danych. J

Zarówno Petra jak i Destremeau są!
W niedzielę przyjechali do Londy- czas 14:35 i jest nadto bardzo szybki ■ *a'eptami‘

nu na wielkie zawody lekkoatletyczne na finiszu. Beviacqua jest mistrzem An n0 kl? c'-ekawszych sukce-1
............. l ■ .......... -— sach w hali przekroczył dopuszczalne

granice. Sam talent jeszcze nie wy-1 
starcza by stać się szampionem. Prze-1 
rzucając tegoroczne wyniki, nie znaj- i 
dujemy poza zwycięstwem w hali nad 
Szwedem Schroederem, żadnego rezul

Noji i Glerutto w Londynie
szego oporu i oddaje seta prawie bez, organizowane w poniedziałek przez i glii na 6 mil i mistrzem Włoch na 5.000 
walki I banki angielskie Noji i Gierutto. Prze-; m (15:04,4) i może zrobić czas poinżej

«Moim* nrłrrrróHTł ięfł ŻMAPT « .. .. . . .. t __ . rNiemcy mając wygrany już mecz,: 
wycofały Metaxę i na jego miejsce I
wystawiły rezerwowego Redlą. Ku- 
kuljevic wygrał z Redlem bardzo lat-

<JW«ii6OLU GtO
ciwnikami Noji w biegu na 3 mile 15 minut. Anglik Ward był w r. ub. 
(4.827 m) będą: Węgier Szabo, Ame-1 jednym z najlepszych biegaczy Euro- 
rykanin Rice, Wioclt Beviacqua i An-! py, groźnym nawet dla Finów. W tym i 
glicy Ward, Carstairs i F.mery. Kon-1 roku jest w słabszej formie, ale za to in w 3 eh cpfarh 6’3 fi*? I wuiu, vaniaiid i giuuiju *\vu • 1UM1 jcoL w ótuUarA/j iuiinic» aic ta iv ;

Niemcy reprezentować więc będą kurencia Jest ^ab° i mistrz Emery i zwycięzca meczu z
urone w Amervce ma na swoim koncie tegorocznym । Norwegami Carstairs (14:53,2), którzy

wo w 3-ch setach 6:4, 6:3, 6:2.

Europę w Ameryce.

Zwycięstwo pływaków Legii we Lwowie'
LEGIA — POGOŃ 6:0 NOWY REKORD POLSKI „ _ ।LEGIA — POGOŃ 6:0

LWÓW. 31.7. — W niedzielę gości-' zyna'1'doskonal taktycznfe” Hen- ta we Lwowie drużyna pływacka sto 
zyna, aosKonaie taKtyczme. nen )ecznej Legij> celem rozegrania ni?czu 

waterpolowego z Pogonią o wejście 
do Ligi. Spotkanie to odbyło się 
przed południem i zakończyło się 
zwycięstwem drużyny Legii w stosun 
ku 6:0 (3:0). Legia była drużyną

■ bolała ręka. Poza tym popełnił on 
I nie do darowania u tenisisty kla- 
:go: prowadził w drugim secie 5:1
tegra! 5:71
J drugim meczu Metaxa pokonał _  ___ .
idę po dwu i półgodzinnej walce . znacznie lepszą, wyróżniała się więk 
6:4, 6:1, 3:6, 12:10. W pierwszym । szym obyciem strzałowym. Poza 

» Niemiec, dzięki swej bardziej roz tym warszawiacy mieli wiele pięk- 
ej ofensywnej grze; w czwartym nych zagrań. Najlepsi w drużynie by 
zadził Już 3:1, ale załamał się zu-) li Zubowicz I Turenko. Pogoń grała 

............................ . (S|ab0 wskutek tego, że najlepsi gra-
] 7aQZIi JUZ Oel* Zdialliat (

1 i le l oddał pięć gier. W piątym se-1 
j > 'Metaxa prowadził . znowu 5:3, ale 
, j ida wyrówna, l dopiero przy sta-

i 10:10 wygrał serwis Jugosłowlani-
1 t potem swój, i mecz.
। dublu paja Metaxa Henkel poko- 
■ niespodziewanie parę Kukuljevic, 
• :ec 1:6, 7:9, 7:5, 6:4, 6:4. Boha- 
: a spotkania byl Metaxa. Kukulje- 
; vl grało się gorzej z Puncecem niż 
1 ticem. Między graczami były nie- 
I zumienia, zawodziły też woleje

eca.

cze spełniają obecnie powinność woj 
skową. Bramki strzelili: Zubowicz 3, 
Turenko Kosowski i Konarek po jed
nej. W drużynie Pogoni wyróżnił się 
Szulik i Kot II. Sędziował p. Sza
błowski z Warszawy.

Po południu wzięli pływacy Legii 
udział w zawodach pływackich zor-

go już bili, są w formie na 14:40. Naj
słabszy będzie mistrz Ameryki Rice — 
15:15.

W kuli Gierutto będzie miał groź-

tatu o prawdziwej wartości.
Kiedy Petra przegrał w turnieju pa

ryskim z Polakiem Spychałą, mało kto 
zorientował się, że było to wynikiem

orzy PRZEZIĘBIENIU. 
GRYPIEHCATARZEI

, tonne mistrzostwa 
Armii

ifÓW. 31.1. — Tel. wł. — We 
' wie odbyły się trzydniowe zawó 
4 ;onne o mistrzostwo Armii. Po 

■ h dniach rozgrywek w konkuren
espołowej mistrzem Armii została 

• zna pułku ułanów poznańskich, 0-
jąc łącznie 1113 p. Drugie miej- 

! ;ajął zespół ułanów Jazłowieckich
, p., 3) pułk ułanów z Warsza-
\836 p.
ywidualnie pierwsze miejsce za- 
tytul -mistrza armii zdobył ppor. 

nański z pułku ułanów gsn. Or- 
- Dreszera, 2) por. Muszyński z 
■wn Wyszk. Kawalerii, 3) ppor. 
łowskl z pułku ułanów pozn., 4) 
Szmigiera z płk. strzelców kon- 
pułk ul. z Kraśnika, 6) por. Kie-

ganizowanych na kąpielisku wojsko
wym na Kleparowie. , Wszystkie 
konkurencje oraz mecz piłki wodnej 
wygrali warszawiacy, górując zdeey 
dowanie nad zawodnikami lwowskimi.

Wyniki techniczne przedstawiają 
się jak następuje:

100 m. nawznak: Zubowicz (L) 
1:25,3, 2) Turenko (L) 1:36, 3) By- 
szewski (Czarni) 1:40,4. 108 m. st. 
klas.: 1) Kosowski III (L) 1:32.3, 2) 
Porwisiaw (L) 1:32.8 3) Rardoinski 
(Cz.). 100 st. dow.: 1) Popowy (L) 
1:10, 2) Procysin (Cz.) 1:11, 3) Trze
biński (L) 1:11.1.

Sztafeta 5x50 st dow.: Legia 
2:33,4,, 2) kombinowana sztafeta Czar 
ni — Hasmonea w czasie 2:34,4.

W meczu piłki wodnej między Le
gią a teamem Czarni — Hasmonea 
zwyciężyła drużyna warszawska 6:0 
(3:0). Bramki zdobyli: Zubowicz, Ko
narek i Kosowski II po 2. Sędziował 
p. Bojowy z Legli.

POGOŃ ZWYCIĘŻA ŚWITEŹ
LWÓW, 31.7. — Teł. wł. — W niedzielę 

odbyły tlę ną kąpleiieilra Żelazna Woda za- 
, wody pływackie z uzlalem zawodników Po

goni I świtezi. Wyniki: 50 m klas, dla dziew-
( pułk ul. Z Kraśnika, 6) por. Kle- ; czł. Kratochwllówna (Pogoń) 58,3; 50 m 

pułk ułanów Kraśnika, 6) Kie-1 dow. dla chłopców Jediecki (św.) 3uł5, 100 
' nulk ułan Doznań.. 7) por. Ja- m grzbietowym Kunzelman (św.) 1:32, 100 1 < ,!P nułk iił oen Srokowskiego ' “• «rzblrt- Part W^narowukn (Św.) 1:54,2, p.d, pułk UL gen. bosnKowsKiego, 100 m klMt Ostrotka 1144,4. 100 m dow. 
8n. Rojkiewicz, pułk ułanów wie! I Kunzelmaa II 1:09. 3x50 m m. dla dzlew- jklch 1 czat: Awlłef 2:54.

' nego rywala w Estończyku Kreek 
------------ ------- ---------- 116.05, który go już pobił w tym roku 

kraków. 31.7. — w pływalni w Rabce = mjsfrza Amervki Rvan. Startują da- 
rozpoczęly się dzisiaj zawody pływackie klu
bów żydowskich w Polsce. Na starcie sta- lei Hincks i Howland (Anglia), i de 
nę(y drużyny ptywncMe Bielska, Krakowa, Bruyn (Holandia). W dysku Gierutto 
Warszawy, Łodzi I Lwowa. W pierwszym: spotka sję z Gregiem Syllasem, Ame-
dnlu padt jeden rekord Polski, uzyskany. “ “i? » ŻL, mPvprt-
przez Dawidowiczównę. zgłosiła ona próby rykaninem Levy, Norwegiem sievert 
pobicia rekordu na dystansie 50 m st. dow.1 senem — specjalistą od młota, Wfo-
I uzyskała czas 33.8, lepszy od dotychczas©-; Oberweger i Wegrem Kulitsy.wego rekordu. Wyniki finałów, rozegranych *
pierwszego dnia były następujące: Polak może pobić co najwyżej nolen

200 m klas, pań: 1) Zellngerówna (Hakoah I dra de Bruyna.
Bielsko) 3.448 przed koleżankami klubowy- j
mi Kandlówną I Berekówną. j

400 m. dow. pań: 1) Dawldowdlczówna! 
(Hakoah Bielsko) 6.51,4, 2) Zaubcrmanówna i w » _ _ —■___
(Hałtoah Bielsko), 3) Flnderowa (Makkabl Krzyz zasługi na piersi

400 m dow. panów: 1) Steuer (Hakoah' DĘBLIN 30.7. — Tel. wt. — W Dęblinie —
Bielsko) 6.21, 2) Feuerclsen (Hakoah Biel-1 otn,Vjft g;e' dziś poświęcenie nowego stadionu *aw"
sko), 3) Kaufman (Makkabl Łódź). I w podchorążych Lotnictwa. Na uro-

5 x 50 m panów: 1) Halroah — Bielsko i czvstość te przybyli m. In. gen. Rayski, pre-
2.46,9, 2) M^kabl — Kraków, 3) Hm™»- i V '------X- wuLaJ,
nea 4 x 100 m pańł 1) Hakoah — Bielsko
6.02,6, 2) Makkabl — Kraków. 3) Hakoah— 
Lwów II — Bielsko, (rg)

BORUTA BIJE ŁKS. 
ŁÓDŹ. 31.7. Tel. wt. — Mistrzostwa to-

Kronika kolarska
WALCZAK ZWYCIĘŻA W 100 KM SYRENY

W Strudze rozegrany został 100 km druży
nowy bieg kolarski, zorganizowany przez K,S. 
„Syrena". W wyścigu wzięły udział repre
zentacyjne zespoły: PZL, Polonii, Junt, CWS, 
Laudy, iskry i gospodarzy. Ogółem starto
wało 40 zawodników.

Pomimo, że młodzież po raz pierwszy 
wzięła udział w tak długim biegu, to Jed
nak start ich należy uważać za udały. Indy
widualne zwycięstwo odniósł młodziutki za
wodnik Syreny Walszak w czasie 3:09 przed 
Goździkiem (PZL), Smoronglewlczem (Iskra),

znańskich I zarządu. Zwołanie nowego walne
go zebrania w tych warunkach nie nastąpi 
prawdopodobnie przed końcem września.

KONIEC TOUR DE FRANCE
W niedziele zakończony został od

bywający się od miesiąca wyścig ko
larski dookoła Francji. Zgodnie z prze

Szramą (Lauda). Drużynowo zwyciężyła Lau
da 41 pkt. przed Syreną I Iskrą.

Bieg ukończyło 32 kolarzy. Organizacja 
/odów sprawna.

TRAGICZNY WYPADEK KOLARZA
— —; czysiosc ię przyuyn ■». >«. r--' LWÓW, 31.7. — Tel. wł. — Staraniem sek-

ni8!?,0" 1 zes okręgu lotnczego sw-ązku WKS-ow pik. ,;]( kola reki ej Ukrainy odbył się dziś we Lwo-
— BieMirn kierownik centrum lotniczego pik. w|e wyścig kolarski dla młodych talentów na

Iwaszkiewicz i dowódca szkoły płk. Sznuk. trasie Lwów — Mikołajów — Lwów 70 km. 
Po poświęceniu stadionu odbyło się wręczę- jj Rudnicki (Strzelc Rożen) 2:14,33, 2) Syp
nie Krzyża Zasług i podch. Gąssowskiemu o- ( n(k (Cz), 3) Pańczak (Ukr) 2:14,37.
raz nagród dla zwycięskiej sztafety 4 x 100 — ...
w mistrzostwach Polski, nagrodę dla podch. 
Inż. Piątkowskiego za pierwsze miejsce w lo 
cle szybowcowym i podch. Węgrzyna za ml

W czasie wyścigu wydarzył się tragiczny 
wypadek. Jeden z uczestników wyścigu Ro
man Kalitowskl, Uczący 23 lata, z klubu Po
lonia, wskutek niespodziewanego odpadnięcia 
opony z kota roweru upadł na ziemię, uderza
jąc w przydrożny stup telegraficzny. Zawod
nik doznał pęknięcia kości czaszki i został 
natychmiast przewieziony do Lwowa, gdzie 
dokonano operacji. Stan Kalitowskiego jest b. 
grotny.

KOMISARZ W Pozn. OZTK

dzi w pitce notyej przyniosły wielką eensa- 
cję. Przez wiele lat tytuł mistrzowski nale- r—- -
żał do ŁKS walkowerem. W r. b. po raz i strzoatwo armii w pływaniu w skokach, 
pierwszy zgłosiły się do mistrzostw dwie dru W rozkazie dziennym płk. Sznuk podz.ę- 
zyny ŁKS i zgierska Boruta. ŁKS prewa-; kowal wszystkim zdobywcom nagród sporto- 
dził do przerwy 4:1 1 ostateczne Jego zwy- wych, po czym w obecności około 600 osób 
clęstwo nie ulegało wątpliwości. Tyrncza-' rozpoczęły się zawody. Bohaterem zawodów 
sem Boruta zagrała ambitnie 1 szczęśliwie, I był Gąssowski, który, startując w trzech kon 
zdobywając w drugiej połowie 4 bramki, wy- I kurencjach, zajął wszędzie pierwsze miejsca, 
grała mecz 5:4 i Jest mistrzem okręgu. W i Wynikli wwyź: 1) Nowalowskl 171. 2) Dra- 
zespole zgierskim doskonale wypadt Dąbrów- blński 171, 3) Aleksandrowicz 168. 110 płotki: 
skl, który zdobył trzy bramki. Dalsze dwie 1) Gąssowski 18, 2) Makarewicz 18,6, kula: _________  ___ __________ _________
bramki zdobyli Gawryszczak 1 Koteckl. Dla 1) Augustyńskl 12.82, 2) Aleksandrowicz: stępea kierownika Okręgowego Urzędu W. F.

-------------- «e । p.w. w Poznaniu. Likwidacja zatargu I cha- ; 
osu mimo ustajetjla komisarza, nie prędko 

3.40 (reKora ouręgu luoeisniego ■ azuuiyr nastąpi. Kpt. Rosenberg bowiem z .dniem 4 
Be6ko 3.30. 3 kim.: 1) Warowny (Lot) 9.51.9, sierpnia rozpoczyna swój urlop wypoczynko- 

o. o----- —j. „,y) jrtóry spędzi częściowo poza Poznaniem.

bramki zdobyli Gawryszczak 1 Koteckl.
ŁKS wszystkie 4 bramki zdobył Przyborow- 
slrl. Boruta spotyka się w eliminacji mi
strzostw Polski z mistrzem Wilna.

12.22. 200 m: 1) Gąssowski 23,5, 2) Janik 
23,4, 3) Olszyna 23,9, tyczka: 1) Gąssowski 
3.40 (rekord okręgu lubelskiego i szkoły), 2)

wldywaniami pierwsze miejsce zajął 
Włoch Bartali, który dystans 4684 
kim przebył y' 148 godzin 24 minuty 

miejsce zajął Belg50 sekund. Drugie 
Vervaecke w 
148:43:17, trzecim 
son 148:54:16.

W klasyfikacji

ogólnym czasie, 
był Francuz Cos-

______ drużynowej pier
wsze miejsce zajęła drużyna belgij
ska przed Francja i Włochami. Na 
ostatnich dwóch etapach drużyna fran 
cuska zdołała odebrać kolarzom wło
skim drugie miejsce.

PZTK ustanowił dla okręgu poznańskiego 
komisarza którym został kpt. Rozenberg, za- .

CHORZÓW — BYTOM
7 sierpnia br. na stadionie w Cho

rzowie I rozegrany zostanie między
miastowy mecz lekkoatletyczny: Cho
rzów — Bytom. Program zawodów 
jest dosyć obszerny i obejmuje nastę
pujące konkurencje1 biegi — 100, 400, 
800, 1500, 5000, 4x100, 4x400, skoki — 
w daL w wyż i o tyczce, oraz rzu
ty — młotem, dysWem. oszczepem i 
kulą.

Jak słychać. Niemcy noszą sto z za
miarem wzmocnienia drużyny czoło
wymi zawodnikami Wrocławia, w 
tym wypadku reprezentacja Chorzo
wa zasilona zostałaby najlepszymi 
lekkoatletami śląskimi 1

2) Górecki 10,09, 3) Szymczyk,
W skład komisji sędziowskiej, na czele któ 

rej stal por. Osuchowski, wchodzili sędzio
wie z Warszawy.

Organizacja zawodów doskonała, wyposa
żona we wszystkie niezbędne urządzenia.

Na razie kp). Rozenberg Jako kompan PZTK 
odbywa rozmowy z działaczami klubów po-

DĘBLIN, 31.7. — TcL wt. — W drugim 
dniu zawodów lekkoatletycznych w Dęblinie 
z okazji św,«ta Szkoły Podchorążych Lotnic
twa, nalągnlęto znów szereg dobrych wyni
ków:

100 m: 1) Janik 11 ack. rek. okręgu I szko
ły, 2) Gąssowski 11,1, 3) Daszewski 11,3, 
trńjskok: 1) Aleksandrowie 13.20 — rekord 
szkoły | okręgu, 2) Gąssowski 12.45, 3) No
wak II 12.14, dysk 1) Augustyńaki 40,35 — 
rekord aikoły, 2) Aleksandrowicz 38.13, 3) 
Nowak I 37.35, w dal: 1) Gąssowski 6,'4O, 2) 1

HEBDA WYGRAŁ W GDYNI
W niedziele zakończył się w Gdyni i 

ogólnopolski turniej tenisowy o mi-1 
strzostwo wybrzeża. Finały dały na- • 
stępujące wyniki: W grze poledyń- 
czej panów Hebda pokonał Beldow- 
skiego 6:1, 6:3, 6:2. W grze poje- 
dyńczel pań Gajdzianka wygrała z 
Andrutową 6:3, 6:4. W grze podwój
nej panów Hebda 1 Strzelecki poko- 
81'111 T' trt rt n s e łi o L" I zi re*» 1 ____Olszyna 617, 3) Aleksandrowicz 6.11; 800 m: nall Ttoczvńskle“ > V?™

1) Jateuchowskl 2:05,1, a) Sawak 2:05,9, 3) I p rAi 0 KSlęŻOPOlsklegO
Górecki 2:06,2, oszczep: 1) Aleksandrowicz mieszanej para
48.!8,2) Outow^i 46.68,3) świnka. 45.66. 15001 Matuszewska — BeldowsW odniosła

2) Warowny 4:28,2, | zwycięstwo nad para Andrutową ~
3) (wracM 4(36)8. Tłoctyńskl 2:6. 6:4. 11:9. zBAKTALI
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W cztery oczy z P.Z.B.
Plany kontaktów międzynarodowych boksu polskiego

f.fedwlo w przeddzień wyjazdu pol- 
h «kspedycjl pięściarskiej do Włoch 

^Lotkanle międzypaństwowe, PZB.
u obranie informacyjne dla przed 

^“ijeli prasy miejscowej i zamiej-
। W zebraniu tym z ramienia 
wzięli udział prezes mjr Mirżyń- 

। wiceprezes Rybarczyk i sekretarz 
;.>«clik. MP Miński omówił pro- 

h «koleniowy zarówno zawodników 
P f materiału instruktorskiego. Pre- 
\v drugiej części konferencji praso- 
, omówiono program na najbliższy 

' nn spotkania międzypaństwowego 
bajowe. Referował te sprawę p. Ry 

yk, który podzielił zagadnienie 
taktu z za granica na trzy części, 
pierwszej zaliczył konieczność u- 
mania kontaktu z państwami, 

Odstawiającymi czołową klasę cu- 
Ojska, iak Niemcy, Węgry, Wło- 
0 Szwecia i Anglia. Do drugiej gru 
?'państwa słabsze lub te. których 
"'takt potrzebny nam jest ze wzglę- 
0 popularnych, lub z którymi mogą 
liczyć rezerwy nasze! reprezenta- 
- względnie nasz narybek, którego 
‘j można bezwzględnie z góry ska
kać na pożarcie takim asom, jak 
wmberg. lub innym. Do trzeciej ka- 
B»orii pajistw wreszcie p. Rybarczyk 
idiczył te państwa, które należy po- 
mać co icl1 wartości itd., lak Szwaj

Danie. Holandie i Luksemburg, 
rj do terminów’ spotkań miedzypań- 
wowych p. Rybarczyk stwierdził. 
;i# Ucząc darowanego PZB terminu 
(jlerpnia, że PZB wykorzysta przy- 
t-tczone pięć. Poza spotkaniem Pol- 
,js — Włochy, 7.11 z okazji meczu 
t Niemcami w Kolonii, drugi garnitur 
Polski walczyć będzie z Estonią, praw 
podobnie w Łodzi 1142, oprócz me 
tai z Szwajcaria (w Warszawie), dru 
p reprezentacja spotka się z Łotwą 
r Gdyni lub Toruniu. 15 stycznia 1939 
r Sztokholmie walczymy ze Szwecją, 
; ]9 lutego w Poznaniu z Węgrami. 
Ostatni galop międzypaństwowy na- 
iapi 19 marca przeciwko Finlandii. 
Spotkanie to odbędzie się w Polsce 
Inriasto jeszcze nie ustalone) o pu- 
ńar ufundowany — Jak wiadomo — 
przez konsula łotewskiego (I!) w Hel 
rtoforsie. Poza tym PZB liczy się 
jeszcze z rozegraniem zawodów' z An-

glią. Władze związku angielskiego za i matorskiego. Przewidywany jest rów i Rydze. W drodze powrotnej zaś ze 
pewniły PZB, że ostateczna decyzja nież mecz z Luksemburgiem i Holan-1 Szwecji reprezentacja polska rozegrać 
nr\ iln ittrrn nnelonl hfb tvvva^ttlll HO

48 stopni na Lido!
Upal głównym przeciwnikiem bokserów 

Korespondencja własno Przeglądu Sportowego
Lido, 30 lipiec.

co do tego nastąpi we wrześniu na dią. 19 marca, tj. w dniu spotkania z ma ewentualnie zawody międzypanst, cieniu 43 st. 
walnym zebraniu, które ustala prze-1 Finlandią, odbędzie sie zgodnie z ży-1 wowe (tym razem już oiicfahie) z Da | morzu 27 st

i-1 czcniem Łotwy, rewanżowy mecz w nią. Niezależnie od tego PZB umozu- I laki muletciwników angielskiego plęściarstwa a-

Pisarski złamał rękę
PZB zrezygnował z Rotholca

POZNAfl, 30.VII. — Obóz pięściar
ski zamknięty zostanie w pohiedzia-' 
łek. Bokserzy odbędą treningi. Wy-1 
jazd reprezentacji do Wenecji, iak [ 
wiadomo, nastąpi we wtorek po po-1 
ludniu. Na obozie w ostatnich czte-| 
rech dniach brali udział jeszcze Chro
stek, który przybył ze Lwowa na 
koszt Czarnych oraz Szułczyński z 
Poznania. Zawodnik Cegielskiego był 
brany pod uwagę już przed tym dla' 
celów sparringowych. Szułczyński. 
wtenczas jednak nie stanął. Dopiero 
wypadek Pisarskiego nakłonił tego za
wodniku do wzięcia udziału w obo
zie. Reprezentacja bowiem w ostat
niej chwili uległa wybitnemu osłabie
niu. Najniespodziewaniej w czasie 
środowego sparringu z Kolczyńskim, 
Pisarski doznał złamania kości prawe 
go śródręcza. W czwartek, gdy ból 
ręki nie ustawał, poddano Pisarskiego
badaniu lekarskiemu i prześwietleniu z 
roetgenologicznemu. 1 tutaj ustalono 
fakt złamania. Pisarski nie będzie 
mógł walczyć przez kilka tygodni, a 
może i dłużej.

Koncepcja wystawienia Chrostka w 
wadze półśredniej i przesunięcia Kol
czyńskiego do wagi średniej, wenty
lowana przez trenera i oficjelów PZB 
upadla.

Horoskopy w spotkaniu z Włocha
mi są więc nie bardzo różowe. Za
wodnicy co prawda przez ostatnie 
kilka dni przeszli bardzo intensywny 
trening i to na świeżym powietrzu, 
nie mniej jednakże, wbrew twierdze
niu miarodajnych osób, forma — Je
żeli chodzi o całość zespołu — nie 
budzi pełnego zadowolenia w rachu
bach.

„Temepratura w słońcu 48 st 
temperatura wody w

sca w pierwszym i drugim rzędzie po 
50 lirów (14 zł). Następne po 30 li
rów. Najtańsze miejsca stojące po
6 lirów. , .

Mecz odbędzie się w Luna Parku. 
Dokonałem dziś wizji lokalnej. Ogro a 
•est meczynny. Bramy są zamknięte 
i trudno sie dostać na miejsce przy- 

Na szczęście kreci się tu 
Wpuszcza mnie do

„m. „rcza.c.nc «u -------- । ...... biuletyn wita turystów przy-
wić chce okręgom stoczenie walk z ■ bywających na Lido. Dodamy jesz- 
przyjeżdżajacymi no Polski reprezen- | cze, że niebo jest bajecznie lazuro- 
tacjami państwowymi. I tak Szwajca-। we. bez żadnej chmurki. , v-,|ki
T7v chca rozeerać dalsze jedno lubi — U nas w lipcu i sierpniu mgay ■ szej waiKt. 
dwa spotkania w Polsce, podobnie deszcz nie pada - wita mnie portier | jegomość. 
Łotwa walczyłaby po raz drugi w in- j hotelowy, tak jakby się obawiał, ze j .> - wielki placyk, może o
nyrn ośrodku, to samo Estonia i Fin- ' się rozmyślę i opuszczę lazurów y ■ średnj 35-^0 m. Rośnie tam dość
•andia- ... . sepkę‘ , . , .. wvsokay trawa, która ma być wkrótce

Przed spotkaniem z Niemcami został p0 takim wstępie łatwo sobse wyo । s{{0cz0n2 p07a tym nje widać żad- 
nie urządzony ponowny obóz. Taki brazić w Jakich warunkach będą wai-i n;.rh specjalnych przygotowań, 
sam obóz zorganizowany zostanie czyli za tydzień nasi bokserzy. Bo nowy przyjaciel twierdzi, te
przed mistrzostwami Europy. PZB za- niecz odbędzie się właśnie na Lioo,. na' p!acvuu „omieśćl sie 3 000 widzów, 
rzucił dawniejszy system rozgrywa- a nje w Wenecji, jak poprzednio syg- Ja osobj$cie wątpię żeby tyle ludzi
nia spotkań międzypaństwowych li tyl nalizowano. Upał podczas którego w mozfo sję" tu wygodnie ulokować,
ko w okresie jesiennym, a raczej zi-! lipcu odbywał się mecz bokserski ’ Luna park iect po|ożony przy ull-
mowym. Będzie starał sie utrzymać | Berlinie, pomiędzy Anglią a Niemca-1 biegnące' wzdłuż morza. Ring bę 
kontakt zagraniczny również w sezo- | mi, to fraszka w porównaniu do temli <Jzie ^;ę znajdOwaJ po środku rzędów

    przeciwko nie letnim i na wolnym powietrzu.: peratury panującej tutaj. | Krzeseł, o jakieś 50 m od brzegu 
po wypadku Pisarskiego, I Niemcy wyrażają zgodę na rozegra- 1 Organizatorzy najwidoczniej chcą, mr,rza.’ Czy ic--t nadzieia. że zbaw-

z następującym składzie: | nie spotkania na wolnym powietrzu ] o(jroczyć „piekiełko" i mecz rozpocz-; czy v.-ietrzvk odświeży nieco atmo-

w czasie dwurundowego sparringu. 
Zarówno Kolczyński jak i Pisarski 
walczyli w nowozakupionych 12-uncJo- 
wych rękawicach i nowych kaskach,1 
które okazały się znacznie praktycz-
niejsze od poprzednich. Dopiero
walce i to przy 
czął żalić sie na

kolacji. Pisarski 
hól w ręku.

po 
za-

Reprezentacja
Wiochom
wystąpi

polska

Jasirtski, Sobkowiak, Czprtek, Kowal- (w Waiszawie). chca bowiem to sarno je sj$ dopiero o godz. 21.30. Malajjfgrę meczowa i pośpieszy bokserom 
ski, Kolczyński, Szułczyński, Szymu- uczynić później u siebie. Chcą mieć pociecha.,. 0 tej porze panuje w dal-‘na odsiecz?... Niewielka! Woda Jest
ia i Piłat. więc w ciągu roku jedno spotkanie u

Z zawodników tych najlepszą for- siebie- a -U - - drużynowe Polski odbędą się wedługmę, a raczej kondycję fizyczną wy- -----,-.....- -------- . • ..
kazali Czortek, Szymura i Piłat. Re- dotychczasowego systemu, tj. / g - 
prezentacja wyjedzie do Wioch bez । Pach okręgowych, następnie runda eh-

. . . . :__ p.,r Intrratn ntt P ho f AttHf TT1 JJRotholca, który na obóz do Poznania 
nie/przyjechał.

minacyjna systemem pucharowym, a 
wreszcie w grupie finałowej, w której

szym ciągu temperatura afrykańska. I nagrzana niemal jak u nas w wan- . 
Co krok widzi się tu olbrzymie afi | nach podczas zimy...

sze reklamujące mecz Italia — Polo-i Kaz. GrylewskL
nia. Widnieje na nich groźny bokser,
który reklamował mistrzostwa Europy 
w Mediolanie. BOKS WE LWOWIE

Wypadek Pisarskiego miał miejsce

SPORTOWIEC Z BOLĄCYM ZĘBEM
nie fest zdatny do wyczynu

Dbajcie o zęby, czyszcząc Je codziennie 

.naKomim MARYDONT

Triumf kolarzy „Syreny“
ŁÓDŹ, 31.7. — Tel. wł. — Druży

nowy wyścig kolarzy o nagrodę jubi
leuszową Łódzkiego Tow. Kolarskiego 
zgromadził na starcie 6 zespołów: dwa 
stołeczne Syrenę i Orkan, trzy lokal
ne ŁTK, ŁKS i Zjednoczone i jeden z 
prowincji łódzkiej Norblin ze Zduńskiej 
Woli. Nie przybyła drużyna Kapiaków 
Jur, przez co nie doszło do pojedynku 
dwu najlepszych zespołów Polski, a 
Syrena była zdecydowanym fawory
tem.

Intrygujący był tylko czas, w jakim 
zwycięzca pokryje te same 100 km, na 
których przed tygodniem Józef Kapiak 
przejechał rekordowo 2:38. Warunki 
jazdy były dziś cięższe niż przed ty
godniem, niemiłosiernie prażyło słoń
ce, poza tym brak było akcentów wal
ki indywidualnej. Trzeba było uważać 
na zespotowość.

< Czwórka Syreny w składzie Napie- 
j rala, Starzyński, Michalak 1 Cieniew-

ski jechała jako zespól wzorowo, wa-

Ciekawe pojedynki na Gople
Coraz lepsza forma wioślarzy

Kruszwica, 31. 7. — Tel wł. — Re
nty eliminacyjne w Kruszwicy były 
vezwykle ciekawe. Miały liczną 
bsadę około 300 wioślarzy z 22 klu- 

:5w z całej Polski. W biegu ósemek 
nyciężyl AZS poznański, prowadząc 
•i startu do mety przed Kolejowym 
iTibem Wioślarskim (Bydgoszcz) i 
Bydgoskim T.W. Właściwie cały bieg 
ryl pojedynkiem tych dwu osad. Na 
■ niszu Kolejowy K. W. został poważnie 
zagrożony przez BTW, Ósemka Kalis
kiego TW, która zajęła czwarte miej- 
i:j nie jest jeszcze w formie.
Ciekawy pojedynek odbył się w 

córkach ze sternikiem pomiędzy o- 
udą KKW Bydgoszcz a niemiecką 
uwśrką młodszych z Grudziądza. 
Zwycięstwo kapewiaków było zdecy- 
iowane i zasłużone. Dobrą formę wy
stała osada Policyjnego KS z Kalisza 

ujmując na 6 startujących osad trzę
sę miejsce.

W czwórkach bez sternika oczekiwa 
i nas największa niespodzianka. Do
rze przygotowana I silna fizycznie o- 
Jda Warszawskiego TW prowadząc 
-W m uległa młodej osadzie Bydgos- 
•:«o TW po b. ciekawej i emocjonują- 
-I walce. Sterowanie na obu łodziach 
’■ słabe.

Iowie toru do dwu i pół długości. Do
bry finisz Reicha zmniejszył tę odle
głość w połowie toru do półtorej dłu
gości. Bardzo ładnie i ambitnie jechał 
w pierwszej połowie toru nieźle zapo
wiadający się skifer Dumont z pru- 
dziądza.

Tor regatowy w Kruszwicy wynosi 
2.000 m stojącej wody. Eliminacje od
były "sie przy dobrej pogodzie. Czasy 
osiągnięte przez osady reprezentacyjne 
naogół są niezłe. Dopisała publiczność

Na regaty stawił się in gremium za
rząd Polskiego Związku Tow. Wioślar
skich w osobach p. prezesa dyr. Bojań- 
ozyka, wiceprezesa sportowego inż. 
Lotha, oraz kpt. sport. Dlugoszewskie- 
go.

,,,, . , ,, ,, „ . LWÓW, 31.7. — Tel. wł. — Na boiaka Po-
Włosi nie blagowali, licząc na mię- 1 goni odbyt się w niedziele mecz bokserek 

dzynarodową publiczność, gdyż prócz Ukraina — Pogoń. Zwyeiężyta Ukraina 7:5. 
wyżej wspomnianych reklam, jest ca-' Wyniki: iWodlingier (P> zwycięży! przez Uło. 
lv „prper nnmnieiczvch w ierrkarfl w tneciej randzie Bojkę- W koguciej Rosiak ły szereg pommejszycn w .ęzy sacn {P) przez dyskwalifikacje w pierw-
irancuskim, angielskim 1 niemieckim, i starcia z Kitem, w piórkowej rtadnieki 
Specjalnie podkreślają tłustymi litera- ■ tuj pokonał przez t. k. o. w pierwszym »tar- 
mi, iż sędziuje Niemiec — Schroeder. ci? iwanowa. w iekk>^

Przprlcnrzodaż «sie ndhvwra WB D®”'8’ z «“W6™- W półSredmej Oszzz»- rrzeusprzejaz JUZ Się ouoywa we I wygra! przez t. k. o. w pierwszej
wszystkich większych biurach podró-i randzie z Brycztóm. W ciężkiej Biłyj (U) wy 
ży. Ceny miejsc są dosyć słone. Miej ponirtował Sambora.

walczył zawsze każdy z każdym. Po
trwają od 20 listopada do 12 marca. 
Mistrzostwa Polski odbędą się nadal 
w czterech grupach wstępnych, roz
grywanych w Wilnie. Równem, Kato
wicach i Toruniu. Tydzień później, bo 
już 1 I 2 kwietnia — odbędą się fina
ły w Katowicach.

Po tych danych technicznych 1 dal
szych dodatkowych wyjaśnieniach na
stąpiła trzecia część konferencji, bo
daj że najciekawsza. Potoczyła się 
cna w niezwykle ożywionej dyskusji, 
w której obustronnie przedstawiono 
bolączki i potrzeby a nie mniej i wa
runki utrzymania współpracy z pra
są względnie jej zacieśnienia. Przed
stawiciele PZB oczywiście usiłowali | prancuzi nie wygrali ani jednego, zre- 
bronić swego stanowiska, nie wszyst- misowaij trzy spotkania. Tylko dwu 
kie jednak argumenty mogły. przeKo- prancuzów spośród tych, którzy wal-

chlarzykiem, i odległość między nią a 
pozostałymi stale się powiększała. Na 
ostatnich 2 km czwórka ta rozegrała 
wyścig między sobą. Starzyński po
twierdził szybkość zaobserwowaną u 
niego w ub. tygodniu. Wpadł na metę 
razem z Cieniewsklm, wyprzedzając 
go na taśmie o długość. Napierała był 
o 150 m w tyle, a 200 m za nim Mi
chalak. Czas zwycięzcy 2:47:53,4. Róż
nice między resztą zespołu minimalne. 
Łączny czas pierwszej trójki Syreny 
— 8:23:51,1.

Na drugi zespól trzeba było długo 
I czekać. Ambitnie Jeżdżący jubilaci, 
| którzy wygrali wyścig w r. ub., zamel- 
I dowali się jako drudzy z czasem 

8:54:12 (Derwisiński 2:58.03,6, Błasz- 
czyński, Pietraszewski). O trzecie miej 
sce była ostra walka między Orkanem 
i ŁKS i decydowały sekundy. 3) Orkan 
8:58:15 (Bieńko 2:59:25, Bober 1 lgną 
czak), 4) ŁKS 8:58:21,1 (Leśkiewicz, 
Kasprzak, Strzelczyk), 5) Norblin z 
Kolodzielczykiem 9:03:31,8, 6) Zjedno
czone.

Puchar jubileuszowy (w rozgrywce 
trzyletniej) zdobyło po raz drugi ŁTK. 
Puchar Stomilu zdobyła Syrena.

Na boiskach w kraju
TRENING WARTY

POZNAŃ, 31.7. — Tel. wł. — Warte łgo- 
iwa urządziła w niedzielę drugie z kóW s??!' 
kanie treningowe z poznańską Polonią, któ
rą pokonała 10:3 (5:0). »e1onl wykazali do- 

. brą dyspozycje strzałową; zagrani ncł bez 
-------  TWórza, Lisa 1 KrysklewOoza; po przerwie w 

Dwójki bez sternika to w dalszym ; bramce wystąpi Jankowiak i Slomlak na
Ugu wielka niewiadoma wobec pono-: skrzydle.

■ ^0 Z V1 W I przewagę miała Warta, dla której po trzy
Kurylowicz i Manitius Z AZS Pozmań I bramk: Strzelił: Szerfke l Gendera,

~:el| W Hi. ńicp 70 ctpmikipm wieksze dwie, Orłowski l Sorajerpo jednej. D» 
- !r Polonii dwie bramki zdobył Oałąszczak 1 je-

nczętcie, bo znaleźli dobrego przę
v2£lK UW'V| UllVr*C<M 1 lt*i “J** 4 *
Polonii dwie bramki zdobył OałąsKzak i Je-

-vnika w nieźle zanowiadające! się 
gadzie Kaliskiego TW. Zwycięstwo 
■znaniaków było druzgocące. Kali- 

'^nie nie powinni jednak rezygnować 
: dalszezo treningu.
.Rewanżowe spotkanie dwójek po- 
•■'■ojnych Reich — Bóhme z RC Byd- 
‘■r'^cz z Kaźmierczakiem, Zydzikiem 
J War. Tow. Wiośl. rozstrzygnęli na 
w,5!ą korzyść bydgoszczanie. Warsza | 
1 ’=y prowadzili do 1200 m gdzie | 
;'rzez nieumiejętne zwalnianfe tempa । 
,ez wzmacniania pracy w wodzie po- 
«ollij jatwo minąć się groźnym przp- 
■"nikom. Obie osady wykazały ®na-

poprawę formy po regatach byd- 
Ksklch.
.W jedynkach po raz trzeci spotkał 
'.i Jerzy Kepel (AZS Warszawa) z Rei

Budgoszcz) oraz Dumontem 
^>'du niemieckiego w Grudziądzu. 
’a startu Kepel objął prowadzenie 

ofugość zwiększając odległość w po-

dną Weiss.

3 kajakowców
w drodze do Szwecji

W piątek, w godzinach porannych opu
ściła Poznań ekspedycja kajakarzy, któray 
udafl alę na mistrzostwa ówlata w Sztokhol
mie. Kierownikiem ekspedycji jest p. Kwa
śniewski, kapitan okręgu 
Sztokholmu wyjechał lako zawodnik Sobieraj 
3 „Wilków Morskich". W Torunki Rrayta- 
czyil alę do nich Wejszewskl I UsMjkl. DwM- 
ka toruńskiego ,-KPW-PomoraMln.WSo- 
potach na kajakowców poznąńrfileh 1 panor 
Stich oczekiwał wlceprwra PpteklĄto Zwią- 
zku Kajakowegp, nijr. Sekunda, kt*»? 
Sztokholmu wyjechał równocześnie jako de- 
legąt z ramienia PZKaj. na mtałr__

W Sztokholmie o «aszczytny tytuł mhtraa 
świata ubiegać się b^S ««"W 11¾ 
państw, x doakonałyml Wetweml • niemniej 
groźnymi zawodnikami Szwecji i Ameryki na 
“poiacy, tarówno Sobieraj Jak « ««rodidcy 
toruńscy przed wyjazdem do Sztokholmu 
trenował! bardzo sum ennle. Sobieraj ™ 
tować będzie w pSJ
m ‘l*k I 10.000 m. Zdaniem fachcwww ęm- ”lego Związku Kajakowego, Poiak 
do Sztokholmu nie bez szans na ^l^6

1
. - ,.„„la JU1,MU„a „«tne-o miejsca. Ekspedycja po»»

11 na law w biegu na 2 mile ang., któ i mlesrira w Waxholmle. Na miejscu Polacy 
v, wygrał Szwed W 8:58.6, tylko o 0,2 znajdą się na tyd^ń 
;\EorSzym od rekordu Hoeckerta.

byt Szabo 8:59,6. ^i^cpK
istrzostwa szermiercze Awlata i zagranicznymi. Jebie «LSn**
Mlcł,, . . . . , cjalnlo dla zawodników poMklcn z Beninu.

■( |J1 lst{żostwa szermiercze świata od- Łodzie te do Torunia' i Poznani* ■, nadeszły 
’ się w roku 1939 w Meranie. bardzo. późąo. (Sm) >h;

Prawie rekord świata 
kwietna forma Jonssona wyszła zno-

Włochy — Francja 13:3
W Rzymie odbył sie mecz bokser

ski Włochy—Francja — ostatnia pró
ba Włochów przed meczem z Polską.

nać zebranych, nie mniej jednakże1
atmosfera jaka towarzyszyła tej roz
mowie „w cztery oczy z prasą'* przy 
kawie, powinna się przyczynić do 
dalszego unormowania stosunków mię 
dzy prasą a PZB, który przyrzekł 
rozpatrzyć i uwzględnić różne de
zyderaty, wysunięte przez przedsta
wicieli dziennikarstwa.

czyli w Warszawie, weszło w skład 
reprezentacji Grandjean w półśredniej, 
który tak dobrze walczył z Kolczyń-

misuje z Montane, lekka ProIetH (W) 
bije Richarda, średnia Serra (Wł) re
misuje z Granie, półciężka Mannucchi 
(W!) remisuje z A. Copin, ciężka Pao
letti bije L. Copin.

Po meczu tym do obozu w Stra, ko- - 
ło Wenecji, zostali wyznaczeni nastę
pujący bokserzy: musza Nardecchia i 
Paesani: kogucia Sergo i Paoletti; piór 
kowa Cortonesi i Mangialardo; lekka 
Peire i Proietti; półśrednia Binazzi 1skim, przegrał z Binazzim. Perrier w’ 

wadze muszej, którą łatwo wygrał z 
Jasińskim, przegrał z Paesanim. Inner~.„—------ --------- - -----
wyniki: kogncia Paoletti (Wl) bije Fa-i półciężka Musma i Mannucchi; cięż- 
yaud, piórkowa Mangiardo (W) re-1 ka Lazzari i Paoletti.

Bignamini; średnia Ferrario i Seria;

Najsilniejszy skład Norwegii
Oslo wierzy w zwycięstwo nad Polską

Norwegia
Oslo, w lipcu. 

jest już gotowa do meczu

Zaznaczyć natety, te w ligowej dratynle 
Warty ponownie wystąp* nowo pozyskany 
z środskej Legii, świetnie zapowiadający »10 
lewo skrzydłowy Orłowski.

Poza tym czołowe drużyny okręgu poazia- 
sfcego Legia ! bawiły w Starołęee, nray 
czym Legia walczyła z A-klasową drużyną । 
Blasku, a HCP ze Stomilem. Naturalnie obie 
drużyny wygrały spotkania. |

WAKACYJNY MECZ W KRAKOWIE
KRAKÓW. 31.7. — Cracovia — Makabl 

3:0 <1:O). W prawdziwie „towarzyskim" na- 
stroju rozegrano zawody między dwoma ze-1 
spotami, i których każdy wystąpił ,praw*e że 
w komplecie. W Cracovll brakło Jedynie Pa 
włowSkłego i Szeligi, w Malckabi Sonnen- 
schelna, Llebcrmana 1 Hauptmanna. _

Cracovia była do przerwy w lekkiej prze
wadze, a również pod koniec naciskała sil
niej. Mimo to jednak dat sił ?4c«uć brak 
decyzji strzałowej w «zeregach blaloczerwo- 
nych. Nawet Młynarek, po którym spodzie
wano Się większej ««rijfj 
nie przewyższał w tym
Najlepiej wypadli u zwycięzców Góra 1 Skal-

z Polską. Skład, który został w dniu 
dzisiejszym zestawiony, jest najsilniej 
szy na jaki nasz przeciwnik może so
bie w tej chwili pozwolić. Polska jest 
bowiem oceniana nad fiordami ja.ko 
przeciwnik bardzo groźny. W ogóle, 
zainteresowanie meczem, chociaż dzie
li nas od niego więcej niż tydzień cza
su, jest olbrzymie. Cała prasa przyno
si dzień w dzień wyczerpujące szcze
góły o sile drużyny polskiej, dane o po 
szczególnych zawodnikach. Skład Poi 
ski przyniósł we wtorek rano najwięk 
szy dziennik norweski „Aftenposten**, 
którego redaktorem sportowym jest 
wielki przyjaciel sportu polskiego, Chri 
stian Andersen, pod olbrzymim pięcio- 
szpaltowym tytułem „Polens friidrett- 
slandslag mot Norge uttatt i gaeraftes. 
Imponerende lag med svaer slagkraft 
til Oslo i naeste uke. Kusoczinkis storę 
„come back“ pae 5000 m“. Co uderza 
w tej wiadomości, to prawie że bez
błędne nazwiska polskich reprezentan 
tów. Jedynie z Fiedoruka zrobiono Fio 
denka. Skład polski zilustrowany jest 
podobizną Janusza Kusocińskiego.

zwycięstwem, nieznacznym co prawda. 
Ogólnie zapowiada się zacięta walka o 
każdy punkt, a kilka pojedynków, jak 
np. na 1500 m między Staniszewskim a 
Hansem Lehne zapowiada się sensa
cyjnie. (L)
NORWEGOWIE W DOBREJ FOR

MIE
Kopenhaga, w lipcu

Od meczu Norwegia — Polska w 
Oslo dzielą nas nie cale dwa tygo
dnie, wobec czego ostatnie wyniki 
naszych przeciwników osiągnięte na 
terenie duńskim nie są pozbawione 
aktualności. Mecz Norwegia — Dania 
wygrali Norwegowie, przy czym re
zultat cyfrowy zgodnie z międzyna
rodową punktacją dziesięcioboju (po
dzieloną przez 100) przedstawia się 
dla Norwegii 345,31 punktów, dla 
Dani 334,30.

Wyniki Norwegów są na ogół do
bre, a w niektórych konkurencjach 
lepsze od tegorocznych osiągnięć Po 
laków. Rezultaty Norwegów poda
liśmy w numerze poprzednim.

dym razem deptał Rasdal Siefeilowl 
po piętach niemal do samej mety, 
lecz zawsze musiał uchylić 
przed fenomenalnym szpurtem Duń
czyka, zwycięzcy Nojego na 5 nul 
ang. Wobec tego stanu rzeczy me 
chciał Basdal tym razem zmierzy u 
się z groźnym rywalem w Kopenha
dze, ale przeciwko Polsce zostanie 
on napewno wystawiony. Jego naj
lepszy tegoroczny czas na 5 klin 1 
jednocześnie rekord Norwegii jest 
14:36,7 nieco więc lepszy od krole-

Nie powinniśmy się łudzić nieco 
< słabym wynikiem Norwegów w 
I biegu na 5 kim. W Kopenhadze nie 

Trzeba przyznać, że opinia sportowa | startował Rasdal — najlepszy Nor- 
Norwegil jest dokładnie poinformowa- Weg w tej konkurencji. Zawodnik ten 
na o stanie polskiej lekkiej atletyki, o-1 dopiero w tym roku wypłynął na 

! statnich wynikach reprezentantów, ich szersze wody i zdążył w krótkim cza 
karierze zawodniczej. Dowiedzieliśmy j sie pobić kilka rekordów norwe- 
się też, że Gąssowski jest lotnikiem, Za1 skich. Nie może on jednak w żaden 
słona policjantem, Noji motorniczym, a i sposób zwyciężyć Duńczyka Sieferta.

1 Staniszewski....... leśnym człowiekiem". W ostatnim miesiącu spotkali się ci 
......................... 1 dwaj zawodnicy kilkakrotnie; za kaz

^Makkabł grała słabiej M w 
ffiWZWS-S'! aJSFTMSt

Kurka, grającego 
nl punkt uzyskany lostal pracz SkaMiego. 
Sędzia p. Heitner. (rg)

PODOKRĄG CZĘSTOCHOWSKI 
PRZENOSI SIĘ DO ŁODZI

W związku z konfliktem Gzwrtojchowy » 
Zagł. OZPN-em o czym jut donoslUSmy ■- 
podokręg częstochowski na odbytym o»****1* 
posledzMlu, postanowił tfWtalę s
ZOZPN-u wraz « Radomskiem, Wieluniem, Za
wierciem, Wysoką, Myszkowem I Porębą, ora» 
przystąpić do okręgu łódzkiego. , , _

Niezależnie od tej uchwały, ,po4«krM po
wiedział, te wszelkimi silami bconló będzlę 
całości terytorialnej podokręgu ł nie 
ZOZPN-u wydzielić ani jednej miejscowości 
terenu zawierciańskiego, eo zresztą «ostało 
zagwarantowane w statucie podokręgu pwe* 
Z.OZPN. <">

Atak na rekord 1OO m
STANISŁAWA WALASIEWICZÓWNA Har

tować ma7 bm. w Chorzowie, śwlctaa nasza 
■ blagac^ka zgłosiła próbę pobiela 
światowego na 100 mtr. Start jej dotóile do 
akutlcaw ramach meczu Chorzów — Bytom.

KO WERY Ł. JARZĄBEK
Warszawa,' Żulldsklego 7, ie1. 9*10.59, ■ t. Walicki. Trębacka 2> teł. 5*10.00. ■ Kraków. W. Wandąr. Batorego 10.

l ) . r ’ J'

Wiemy też, że Kusociński wyjechał na 
trening do Finlandii, a Noji i Gierutto 
przybędą do Oslo z Londynu.

Przechodząc do składu Norwegii, to 
wygląda on ostatecznie następująco: 
100 m — FrlthJ. Andersen (Vestheim) 
i Erik SJoewall (Oslo Turn.); 200 m — 
Erik Sjoewall i Hakon Tranberg (Kr. 
Sand); 400 m — Per Fr. Eidsboe (Oslo 
Turn.) I Rolf Schoenheyder (Vest
heim) ; 800 m — Asbjoern Hansen (San- 
dane) 1 Hoel (O.T); 1500 m — Hans 
Lehne (Fossekal) i Per Lie (Oslo 
Turn.); 5000 m — Odd Rasdahl (VI- 
klng) i Har. Orenager (Frogn.); 10.000 
m — Arne Larsen (Hamar) i Kasp A- 
iaetrem (Berg. Turn.); 110 plotki — 
Holg Albrechtsen (Tjalve) i Erling See- 
berg (Vestheim); 400 plotki — Per 
Rlis (Halden) i Holg Albrechtsen (Tjal 
ve); 4 x 100 m — Torgeir Brandvold 
(OS), Gunnar Chrlstensen (OS), Erik 
Sjoewall (OS) i Frithj. Amdersen (Ve
stheim). Sztafeta szwedzka — Torgeir 
Brandvold, Rolf Schoenheyder, Per 
Fr. Eidsboe. Skok w dal — Otto Berg 
(Oslo Politi) i Kaere Stroem (Aren- 
dal). Skok wzwyż — Erik Stani (Vest
heim) 1 Harb Rosmussen (Brann). Skok 
o tyczce — Wilh. Carlsen. (Bjart) i Er
ling Kaas (Tjalve). Trójskok — Eug. 
Haugland (Hausgesund) i Kaere Stroem 
(Arendal); Oszczep" — BJoernholm 
Bryntesen (Hellas) 1 Olaf Sunde (Tjal
ve). Dysk — Reidar Soerlie (Sarps- 
borg) 1 Helge Sllvertsen (Stud. I.F.). 
Kua _ Ęjarne Thoresęn (Askian) i 5i- 
gurd Dahle (Idun).

Skład na Polskę jest ustawiony pod 
kątem doświadczeń z Londynu i Kopen 
hagi, oraz zastosowany do możliwo
ści Polski. Norwegowie liczą się .ze

wieckiego czasu Nojego.
Ogólnie biorąc, są Norwegowie dla 

Polaków przeciwnikiem idealnie rów 
norzędnym, tak że prawie nie można 
stawiać horoskopów co do ostatecz
nego wyniku meczu. Zanosi się na to 
że do ostatniej chwili nie będzie wia
domo, które państwo zwycięży i że 
ostateczne rozstrzygnięcie padnie do 
piero po ostatniej konkurencje Tego 
nie można było powiedzieć o me
czu Norwegia — Dania, gdyż z góry 
było wiadomo, że Duńczycy ulegną, 
chodziło więc tylko o to w jakim 
stopniu. Okazało się że na ogół spi
sali sie Duńczycy nadspodziewanie 
dobrze, i jeżeli poprawią rzuty będą 
dla Norwegów przeciwnikiem równo
rzędnym.

Mimo, że wyniki Duńczyków w tym 
meczu nie są dla nas specjalnie cie
kawe, trzeba, jednak wymienić po
bicie rekordu duńskiego w biegu na 
800 m. przez Em. Rosego w czasie 
1.54,2. Stary rekord należał również 
do niego i brzmią! 1.55,3.

VIK.

Śląsk i Zagłębie
Reorganizacja mlstrzoitw. 

na Aląsku
KATOWICE, 31.7. — T«t. wL — W »all 

Domu Oświatowego w KatowScach obrado
wało naxtrwyczajnc walne zgromadzał.’* ślą
skiego OZPN, dla wnioalai w sp.-aw.e reor- 
ganizaeji matraootw. Jak było do przewidze
nia wnloaek uchwalono i wejdzie en w życic 
z dniem roqp aaria rozgrywek o mistrzostwo 
na rek 1938&9.

Nowy projekt dzieCi tduy pSkarekie na 
I ige (8 głosów na walnym agromadzenę), 
ii Mg« (4 głosy), kiesę A (i) 1 klasę B (1). 
Pierwsza fgt składać się będzie z 10 klu
bów obecnej l'gl óląskiej, w skład drogiej li
gi wejdzie 12 klubów. Klasę A tworzyć będą 
4 grupy: dwie z central] po 10 kfabów, ząs 
w podokręgach rybnym 1 bietoko-bialcktą 
po jednej grupie. Na wypadek gdyby pod-; 
okręg Blelesko — Biała decyzją PZPN nie 
został pnzydziełony z powrotem do sląska, 
wówczas w centrali pozostaną 3 grapy Wą
sy A. Klasa B składać se bedriez reszty 
klubów należących do Śląskiego OZPN,

Na zebraniu byt. również obecny praes 
b!ekko4>1aMtego Tow. Sportowego pcc. To
miak, który w imieniu swego kMra oówiad- 
czyt że bez waględu na k»y podokręgu 
BBTS chce pozostać przy okręg® śląskim. 
Zebraniu przewodniczył prezes podekręgu 
rybnickiego, p. Ochwat
O puchar miast zagtąbiowsklch

Doroczny „dzień okręgu" w Zagłębiu Dą
browskim wyznaczono na 14 I 15 sierpnia. 
W dniach tych rozegrane zostaną zawody re
prezentacji miast o puchar. W ub. roku pu
char zdobyła Czeladź. Drugie miejsce zajął 
Będzin, trzecie — Sosnowiec, a ostatnie — 
Dąbrowa Górnicza. _ (hr)

Początek fuzji Unii 
z T. S. Sosnowiec?

Zarząd T. S. Sosnowiec zwolnił ostatnio 
sześciu piłkarzy. Wszyscy zwolnieni zgłosili 
swój akces do STS. ,,Unia“j oto nazwiska 
nowych piłkarzy Unlll: Brom, Strzemiński, 
Droźnlak, Dhigajczyfc, Poszwa ł Świtaj. Wta
jemniczeni utrzymują, te ma tle łit do czy*

nlenla ze wstępnymi krokami fuzji oba ezoło- 
wychh klubów sosnowieckich. (br)

Kapitan PZPN, w Zagłębiu
P. Kałuża zapowiedział listownie swój przy

jazd do Sosnowca, skąd wraz z władzami Za- 
glębiowskiego OZPN uda się na wizytację 
obozu do Wojkowic Komornych, gdzie sko
szarowano najlepszych graczy Częstocłiowy i 
Zagłębia Dąbrowskiego. (hr)
Brygada chce odzyska6 dawną 

pozycją
Zgłoszony Fnarsta gier o wejście do Ugi 

— Brygada, przygotowuje się b. starannie do 
tegorocznych gier o mistrzostwo.

Brygada po zeszłorocznych niepowodzeniach 
zupełnie się załamała, zdobywając zaledwie 
7-mą lokatę. Obecnie biało-czerwoni gorącz
kowo montują zespól, który zasiliło 4-ch no
wych zawodników w napadzie: Matuszewskie
go 1 Kaczmarka dwóch asów-Turystów, Kur
ka I, czołowego napaśnika Victori! oraz naj
lepszego gracza Radomska — Klajnermana, 
odbywającego powinność wojskową w Często
chowie.

PRZECIW

ODPARZenl
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Rozmowa z ministrem Kekkonenem
(Od naszego korespondenta) 

Helsinki. 30.VII.
Igrzyska Olimpijskie w Helsinkach 

odbędą się wedle wszelkiego prawdo
podobieństwa w drugiej połowie lip- 
ca. W okresie tym panuje w kręgu 
zatoki przeważnie sucha pogoda. Rów 
nież w czasie miedzy 8—20 lipca, o 
którym wspomniał baron Frenckell. 
było tu bardzo pięknie.

Przygotowania postąpiły tymczasem 
poważnie naprzód, bez hałasu i szu
mu. Przede wszystkim przeprowadzo
no „inwentaryzację" możliwości po
szczególnych związków. Równocze
śnie nie zapomniano też o własnej 
drużynie, tak. że cala praca rozwijać 
się będzie obecnie po dwu równoleg
łych torach. Pod katem przygotowań 
organizacyjnych oraz zmontowania 
jak najsilniejszego własnego zespołu. 
Z tego stanowiska naświetla też spra
wę min. spraw wewnętrznych p. 
Kekkonen.

Prace przygotowawcze rozpoczęte 
już dawniej postępują nieprzerwanie 
dalej. Musimy położyć nacisk na 
wzmocnienie naszych słabych pun
któw i poprawienie czołowych wyni
ków. Dla poszczególnych działów lek
kiej atletyki wyznaczymy specjalnych 
trenerów. W każdym razie musimy 
mieć więcej poważnych imprez, by 
zawodnicy nasi nabyli większego do
świadczenia i rutyny.

SĘDZIAMI TYLKO FINOWIE
Program wyszkolenia oparty o wie

loletnie doświadczenia jest godny po
dziwu dla swej wielostronności. W r. 
1937 20.000 zawodników przeszło prze 
szkolenie za pośrednictwem związku, 
uczestniczyli oni później w lokalnych 
okręgowych mistrzostwach z bardzo 
dobrym skutkiem. Finlandii nie brak 
też trenerów, że wymienimy tylko na 
zwiska: Armas Valste. Paavo Nurmi 
i Erkka Yilen. Być może, że wrócą 
też „wychodźcy", jak Karriko. na któ
rego fachowych radach wyrósł Becca- 
li i Lanzi. Interesujące są również u- 
wagi pana ministra i prezesa związku 
sportowego na temat sędziów:

W lekkiej atletyce sędziować będą ; 
wyłącznie Finnowie. Przy wyborze 
kandydatów miarodajne będą trzy kry :

teria: znajomość jeżyków, pisemny pomieszczenie 10.0U0 widzów I Powsta 
egzamin i wynik kursów sędziów- nie on na przestrzeni między stadio- 
skich. nem olimpijskim i bogatym w trądy

Min. Kekkonen uważa, że nawet nlarom /wiprzvnieckitn. Zrezvenc 
stadion na 100.000 okazał bv się nie-1 
wystarczający. Trzeba wiec być za-l 
dowolonytn, że przynajmniej 60.0001

cje placem Zwierzynieckim. Zrezygno 
wano więc z pomysłu pływającego

zmieści się w obecnym stadionie.
BĘDZIE PŁYWACKI BASEN!

Postanowiono ostatecznie zrezygno
wać z wszelkich prowizoriów i wy
budować stadion pływacki kosztem 6 
milionów marek, w którym znajdzie

Nowy mistrz świata
Nowym mistrzem świata wagi śred 

niej został Al Hostak, który w Seattle 
znokautował już w pierwszej rundzie 
dotycliczosowego mistrza, Freddie 
Steela.

Mistrzostwa Włoch

Mistrzostwa pływackie Włoch 
nisły wyniki następujące: 100 
1:01,8 ;200 Cambetta 2:23,8, 400

przy- 
Costa 
Schi-

pezza 5:11, 1500 Concordia 21:05; 100 
na wznak Ravera 1:15,6; 200 klas Ber- 
tetti 3:02,6.

basenu i mgr Toivo Aro. który puścił 
wiadomość te do prasy, oświadczył
obecnie, że Finlandia zaangażuje dla! 
swoich pływaków pierwszorzędnych 
dwu zagranicznych trenerów, by za
wodnicy jej nie ograniczyli się jedy-1 
nie do roli statystów. |

REZYGNUJĄ Z MISTRZOSTW 
ZIMOWYCH

Sprawa igrzysk zimowych utknęła 
zdaje się na martwym punkcie. Wpra 
wdzie mnożą się pogłoski o pertrak
tacjach Norweskiego Komitetu Olim
pijskiego z Norweskim Związkiem Nar 
ciarskim, który zajmuje kluczową po
zycję, jednak faktem jest, że do tej 
chwili obowiazuie uchwała nie obe
słania Igrzysk Zimowych. A bez nar
ciarstwa nie miałyby zimowe gry naj 
mniejszej wartości. Zresztą z udzia
łem narciarzy nie wzbudziłyby one 
luż tak wielkiego zainteresowania, 
tym bardziej, że program trzeba by 
podzielić.

Lahti gotowe Jest zresztą znów

podjąć sle organizacji zawodów nar
ciarskich, natomiast Kuopjo domaga 
się gwarancji ze strony rządu. Dla 
konkurencji alpejskich nadawałaby się 
raczej tundra Paliast, położona jesz
cze bardziej na północ, niż Kuopio. 
Sporty lodowe trzeba by przenieść 
do Helsinek.

Niedogodności te wziął też pod u- 
wagę sekretarz Fińskiego Zw. Nai- 
ciarskiego lektor Yrió Kaloniemi. któ-

I ry w artykule zamieszczonym w tu
tejszym piśmie sportowym „Urheiiu- 
łeliti" stawia pytanie, czy Oslo dys
ponujące wszystkimi urządzeniami na 
miejscu nie nadawało bv się lepiej 
do tego celu?

Kaloniemi 
organizacja 
wadziła by 
sił. Toteż 
zrozumiał;),

wyraził też obawę, że 
Igrzysk Zimowych dopro- 
do rozproszenia uwagi i 
byłoby rzeczą zupełnie 
gdyby Finlandia zrezy-

gnowała z ich organizacji.
Mild

Curt Riess Steinam

Kantor pobił elitę Skandynawii
świetny sukces szpadzisty polskiego

CHWILA ODPOCZYNKU PRZED PIĄTYM SET£jj 
Denerwujący dubel. Henkel, Metaxa — Puncec, Kukuhexic, 
sadził o zwycięstwie Niemców nad Jugosławią iv hna.e strefy 

europejskiej Pucharu Davisa.

^wzgigo; 
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Od śmierci Teza Rlckarda Madison Square j le lat walczyć tylko dla Jacobsa. Mg * 

Garden nie miał jeszcze tak dobrego sezonu, bawem bokserzy zaczęli się zgłaszać
New York, w lipcu.

Niezmierny sukces finansowy drugiego me
czu Schmeling — Louis — razem ze sprzeda 
żą praw filmowych 1 radiowych wpływy wy-

Turniej szermierczy w Lyssekil w 
Szwecji, na który Kantor otrzymał 
zaproszenie podczas pobytu w Sopo
tach, jest imprezą organizowaną co
rocznie z udziałem czołowych flore
cistów i szpadzistów szwedzkich i 
norweskich. W tym roku wziął w 
nim udział po raz pierwszy Polak.

O uplasowaniu się na czele silnej 
stawki z reprezentantami Szwecji ■ 
Ljungquistem, Pachtem, Cederinem i 
mistrzem Norwegii Knutzenem na 
czele trudno było marzyć. Tymcza
sem Kantor walczył doskonale i mą
drze taktycznie zaskakując wszyst
kich przeciwników. Poraź pierwszy 
szermierz polski wygrał turniej mię
dzynarodowy.

Do szpady stanęło 31 zawodników, 
podzielonych na trzy grupy. Kantor 
uplasował się w swojej dziesiątce na 
drugim miejscu za faworytem turnie
ju Norwegiem Knutzenem, którego 
zresztą pobił w stosunku 3:1, podob
nie jak nie mniej groźnego Fachta.

Finał rozegrany został na innych 
warunkach, niż to się dzieje normal
nie na turniejach szermierczych. Obo 
wiązywał mianowicie system pucha
rowy. Walki toczyły się zasadniczo 
do pięciu trafień z tym, że aby wy
eliminować przeciwnika, należało wy 
grać z różnicą dwu trafień. W finale 
znalazło się szesnastu zawodników, 
więc osiem par.

Niespodziewanie już w pierwszej 
kolejce odpadł znakomity Ljungąuist, 
pobity przez S. Carlborga i faworyt 
turnieju Knutzen, wyeliminowany 
przez Bengtsona.

Kantor spotkał się tu z Cederinem, 
którego pokonał dwukrotnie w Sopo
tach i wygrał z nim poraź trzeci w 
stosunku 6:4, kwalifikując się do pół
finału wraz z Pachtem (Szwecja), J. 
Strómem (Norwegia) i C. Morchem 
(Norwegia).

W półfinale Kantor bije Fachta 5:2, 
zaś Stróm Morcha 5:0 (!!).

Finał jest ogromnie ciężki. Norweg ■ 
prowadzi 4:3, ale Kantor zbiera siły :

ONDINA VALLA 
mistrzyni olimpijska w biegu 
80 mtr przez plotki — pozowa
ła bratu swemu Pito, do rzeźby 
„Olimpijka". Pzeźba ta otrzy
mała w roku bieżącym pierwszą 
nagrodą na wystawie sztuki w 

Neapolu.

O WEJŚCIE DO FINAŁU MITROPACUPU 
walczy zaciekle Genova z Slavią praską. Pierwszy mecz wy

grali Włosi 4:2.

ROMAN KANTOR
1 zadaje kolejno trzy (!) trafienia, 
zwyciężając 6:4 i zdobywając nagro
dę — piękny srebrny talerz oraz że
ton Szwedzkiego Związku Szermier
czego. Na dalszych miejscach uplaso
wali się: 2) Stróm (Norw.), 3) Morch 
(Norw.), 4) Facht (Szw.), 5) Bengt- 
son (Szw.), 6) Carlsborg (Szw.), 7) 
Cederin (Szw.), 8) Molier (Norw.).

Prasa szwedzka i norweska przy
jęły zwycięstwo dalekiego gościa bar 
dzo życzliwie. Oto głos Stockkholms 
Tidningen Dagablat:

„Główne zwycięstwo odniosła Pol
ska przez swego jedynego reprezen
tanta Kantora, który wykazał dosko
nałą formę. Kantor poznał w Sopo
tach szwedzkich szpadzistów i to za
chęciło go do przyjęcia udziału w za
wodach w Lyssekil. Mamy nadzieję, 
że pomyślny wynik, jaki Kantor osiąg 
nął jest pełną rekompensatą za trudy 
uciążliwej podróży, a jego dobrze za 
służone zwycięstwo stało się bardzo 
popularne.

Finał, rozegrany między Polakiem 
i Strómem był pierwszorzędnym wi
dowiskiem. Szczególnie Polak zabłys
nął różnorodnością akcyj i pięknym 
stylem, wykazując, że jest szermie
rzem prawdziwie wysokiej klasy".

Zaś „Gazeta Norweska" pisze: 
„Zwycięzca Kantor, który jest jed
nym z najlepszych szpadzistów pol
skich, pokazał w Lyssekil wysoką 
klasę i wybił się zgrabną sylwetką i 
ruchami, szybkim atakiem i precyzją 
trafień. Walka Norwega z Polakiem
(w finale) na początku była dla Kan- 

’ tora dość trudna i przy stanie 4:3 dla 
, Norwega sytuacja była niezdecydo- 
I wana. Dopiero pod koniec walki Po- 
। lak wyprowadził mecz do stanu 6:4, 
zdobywając pierwsze miejsce".

E. G.

niosły przeszło milion dolarów dowiódł
jeszcze raz, jakim interesem może być boks. 
Gdyż te zdumiewające cyfry zdumiewają jesz 
cze bardziej jeśli pomyślimy, że Ameryka od 
pół roku przeżywa znowu kryzys gospodar
czy i ze nie ma jeszcze znaków, aby kryzys 
ten się kończył.

Naturalnie milionowe dochody nie zdarzają 
się codziennie. Nawet taki magnes kasowy jak 
Louis tylko raz na meczu z Baerem zbliżył 
się do dochodu z meczu ze Szmelingiein, ale 
cyfry wpływów wzbudzają szacunek.

Przed meczem 
mecz Armstrong 
miliona dolarów, 
walczył Ambers

Schmeling — Louis mieliśmy 
— Ross z dochodem ćwierć 
Na początku sierpnia będzie 
z Armstrongiem o mistrzo-

stwo świata wagi lekkiej i znów będzie w 
kasie z ćwierć miliona. Na jesieni dojdzie do 
spotkania Louisa z Baerem lub z Farrem i w 
kasie znajdzie się 500.000—750.000 dolarów, 
bez względu na to czy mecz odbędzie się w 
New Yorku cyz w Chicago.

W Europie boks jest sportem hal. W Ame
ryce wielkie mecze odbywają się z reguły na 
otwartych arenach. Gdzież bowiem jest hala 
New Yorku czy w Chicago.

Mimo to dochodu z sezonu zimowego nie 
wolno lekceważyć. Mecze odbywają się regu
larnie. W sezonie ub. odbyło się w samym 
Madison Square Gardenn 16 większych spot
kań, które przyniosły 600.000 dolarów (naj
więcej mecz Louis — Mann 111.000). A w 
nowym Jorku dochodzi jeszcze Hippodrome 
i 20 mniejszych hal, dochodzi Chicago, Fi
ladelfia, Los Angeles, San Francisco Itd.

CSEH 
środek napadu drużyny węgier
skiej, która iv bieżącym tygo-
dniu dwukrotnie zmierzy się 

reprezentacjami Polski.
Z

choć w zimie kryzys gospodarczy wyglądał 
bardzo poważnie. Przed rokiem np. w okre
sie „prosperity" dochody wyniosły tylko 50 
procent.

Nie trzeba długo szukać powodów tego sta 
nu rzeczy. Powód Jest jeden — Mikę Jacobs, 
który na jesieni wziął na siebie Madison. Mi
kę Jacobs Jest niewątpliwie najlepszym orga
nizatorem od czasu Rlckarda. Mimo to spot
kał się z silną opozycją, gdy w ub. r. przejął 
Madison. Gdyż dzięki temu zdobył on mono
pol na boks w New Yorku a tym samym w 
całej Ameryce.

Monopol to brzydkie odstraszające słowo. 
Każdy jest instynktownie przeciwny monopo-

wolnie, ba błagali nawet Jacobsa o 
Gdy okazało się, że zarabiają więcej, & 
walczą dla Jacobsa.

Czy ten monopol jest niebezpieczny Ct 
ksn? Byłby niebezpieczny, gdyby Jzccbs ggf. 
jal niesympatycznych mu, nie zwiąanyń t 
nim bokserów. Ale dotąd to się Jeszcze 
zdarzyło i Jest mało prawdopodobne, aby tę 
mogło zdarzyć. Gdyż Mikę Jacobs chce zat> 
biać.

Dwu 
tylko

boksie talenty pojawiają się i 
pięściarzy wchodzi na ring, pozostij 
jedon. Zapotrzebowanie na bokscrć»

lowl. To 
kierować 
szkodzić? 
zobaczmy

ma posmak dyktatury. Czy można 
po dyktatorska boksem i mn nie 
Zanim się nad tym zastanowimy, 
jak było wogóle możliwe zdobyć

monopol w boksie względnie jak dopiął tego 
Mikę Jacobs.

Mikę Jacobs ma w swej władzy wszystkie 
większe hale New Yorku jak Madison i Hip
podrome ma pod sobą też wszystkie wielkie 
otwarto areny, jak Yankee Stadium, Poio- 
grounds, Ebethfields i Madison Square Gar
den Bowl.

Oficjalnie ogranicza się on do New Yorku. 
Po cichu jest zainteresowany w halach Chlca 
go Detroit, Cleveland Filadelfii itd.

Bez niego nie można zorganizować żadne
go wielkiego meczu w Ameryce. Nawet gdy
by jakiś menażer wybudował nową halę. 
Gdyż Mikę Jacobs włada czemś o wiele waż
niejszym niż areny, włada wielkimi boksera
mi. Ma pięcioletni kontrakt z Joe Louisem, 
trzyletnie kontrakty z Baerem, Fanem Thoma

jest większe niż podaż. Dobry przedsiębiau 
szuka więc wciąż talentów, jest szczęśSsr, 
jeśli je znajdzie.

Nie myśli wcale ich pomijać, jeśH nawet tri 
poddadzą się jego dyktaturze.

A Mikę Jacobs, jak pokazały ostatnie en- 
sy, jest dobrym przedsiębiorcą.

Curt RIess Sfeśsas

Vfe wtór 
śseizy po 
r Wenecji
Wmn że 

t od wit 
iszo, tó 
asajwyższ 
śśbiejszą 
ś najsilnie 
-zygotows:

JENNY KAMMERSGAARD
młoda pływaczka duńska, która w roku ubiegłym przepłynęła 
Kattegat, obecnie pokonała cieśninę dzielącą Danie od Niemiec 
od Gjedser do Warnemiinde — 43 km ^:w40 godzinigmin.

W ..*1 Mii > IV ,--1 , • vi. 1

Mannem, Armstrongiem, 
Ambersem Montanezem

Przedruk bez podania źródła 
wzbroniony.

dzaju i kompletny monopol na kontrakcie wy 
, łączności Jacobsa z Louisem. Kto chciał wal. 

czyć z Louisem musiał zobowiązać się na wie

sem, Adamicklm, 
Steelem, Apostolim, 
Itd.

Zbudowany został ten jedyny w swoim ro-

STADION W POZNANIU

Filia: Ja«naTO.teŁ «3.72.

i Rekord świata na 500 m
GOETENBURG, 30.7. — Dwudniowe 

[ zawody lekkoatletyczne w Goetenbur 
i gu z udziałem zawodników amerykań- 
1 skich przyniosły szereg doskonałych 
I wyników.
I 100 m wygrał Ben Johnson — 10,4, 
I 800 m Borek — 1:54,7, 1500 m Fenske 
i — 3:57,4, 400 m Mallot — 47,4. Dysk 
' Szwed Rergh — 49,46. Trójskok Hall- 
I gren — 14,57, skok wzwyż Cruter — 
‘ 1,95, skok w dal Stenąuist — 7,07. Szta 
I feta 4 x 100 m Ameryka — 42,7. Mal
lot ustalił nowy rekord światowy w 
drugim dniu na 500 m wynikiem 1:01, 
bijąc dawny rekord o 2 s. „Po drodze" 
na 400 m miał Mallott czas 48.8(!)

Na 110 m przez płotki Szwed Lid- 
man pobił rekord Europy 14,3. Wyni
ki pozostałych konkurencyj: 200 m Ben 
oJhnson 21,3, 100 m — Lenard Nilsson 
2:28,8, kula — Bergh 14,9, dysk Soer- 
lie (Norwegia) 47,38, skok wzwyż Cru
ter 1.94. skok o tyczce Varoff 422.

AMERYKANIN FENSKI 
as drużyny, która odbywa obec
nie tournee po Szwecji przebiegi 
1500 mtr iv czasie 3:49.4. Z po

chodzenia jest on Polakiem.

n, . , , t POWSTAJE Z POPIOŁÓW
"WM lata sie stadion w Poznania.
- i^uoecniezabrano się do remontu i rozbudowy.---- - •

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji i Węgrzech Zł 1.50 miesięcznie; kWartatato^Żł i^^wjfanvchk^-------------------  
Zł 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł 6.—. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości 1 mm, jednoszp.: opisowe 3.-^Zł,80 gr,Reklamy0 gr, zagraniczne o 50% drożej! 
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